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Od Wydawnictwa, 


Przy zbliżającym się nowym kwartale uprasza- 
my Szanownych Prenumeratorów o wczesne od- 
nowienie przedpłaty, która wynosi: 


miesięcznie: 
w miejscu „MLO FOŃ 6 1 złr. SO c. 
z przesyłką pocztową w Austryi 2 złr. — c. 
w cesarstwie niemieckiem 2 złr. 50 c. 
kwartalnie: 
w miejscu , +. „+ e 5 złr. 
Z przesyłką pocztową w Austryi . 6 złr. 


W cesarstwie niemieckiem . 7 zir. 


Odnoszenie do domu dla Prenumeratorów miej- 
Stowych uskutecznia jedynie E. Silbersteina kon- 
cesronowane biuro dzienników i ogłoszeń za 
dopłatą 10 et. miesięcznie. 


Kraków, 20 marca. 


Walka parlamentarna w wiedeńskiej Ra- 
dzie państwa przybiera takie rozmiary i 
takie formy, że — bez względu na stano- 
wisko partyjne — szczerze tylko nad tem 
ubolewać można. Jeżeli główny bohater 
ostatnich kilku dni, świeżo wybrany po- 
se? lewicy Knotz, występuje w sposób 
tak gwałtowny i brutalny, że właściwie 
każde jego zdanie powinnoby wywołać 
wezwanie do porządku ze strony prezy- 
enta — jeżeli zohydza sądownictwo, któ- 
re Jest pierwszą i najsilniejszą podstawą 
Porządku prawnego, a w działaniu swem 
Powinno być tak samo niezależnem od 
administracyjno-politycznych jak i partyj- 
nych i parlamentarnych wpływów — je- 
żeli z drugiej strony poseł polski w wy- 
sokiem a dość zresztą zrozumiałem roz- 
drażmieniu posuwa się aż do osobistej groź- 
by i postępuje w sposób, który musiał 
wywołać scenę skandaliczną — toż rzecz 
prosta, iż na takiej walee żadna ze stron 
nic nie zyskuje, a traci tylko powaga i 
znaczenie parlamentaryzmu. Ze stanowi- 
ska zaś prawicy, a zwłaszcza ze stanowi- 
ska Koła polskiego ubolewać możemy tyl- 
ko nad tem, że poseł Czerkawski Julian 
SWojem nietaktownem znalezieniem się 
Przyszedł w pomoc Knotzowi, którego 
gwałtowne i nieprzyzwoite wystąpienie 
byłoby tylko niesmak wywołać mogło, 
gdyby nie to. że wystąpieniem naszego 
posła zrównoważonem zostało. Że Knotz 
występuje prowokująco, nie da się zaprze- 
sę — ależ właśnie cały rozum w tem, 
aby Się nie dać sprowokować do postęp- 
u, stórego się później żałować musi. 

"Je oto jednak głównie nam dzisiaj 
idzie, ale o inną stronę tej dyskusyi. Tak 
zę jak i inni posłowie lewicy użalali 
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izio w Czechach przeciw Czechom w epo- 
ce „liberalnej* Auersperg-Lasser. Podo- 
bna odpowiedź możnaby im także ze stro- 
ny polskiej udzielić. Przypomnieć wystar- 
Gzy np. rozwiązanie Towarzystwa opieki 
narodowej we Lwowie, instytucyi, która 
miała cechę przeważnie humanitarną, wspie- 
rając inwalidów, chorych, wdowy i siero- 
ty, wyszukując zajęcie dla tych, co mo- 
gli zarobkować, lecz zarobku nie mieli. 
Przypomnieć można proces o zbrodnię sia- 
nu, wytoczony w r. 1878 referentowi pro- 
gramu wyborczego lwowskich wyborców, 
kióry to program uchwalony był na zgro- 
madzeniu komitetu, złożonego z bardzo 
lojalnych i poważnych osobistości. Refe- 
renta owego uwięziono — a potem oka- 
zało się, że nie było najmniejszej do pro- 
cesu podstawy. Przypomnieć można kon- 
fiskaty u nas, które nawet teraz, kiedy 
polityka naszego kraju jest tak bardzo 
rządową, przybierają rozmiary, prawdzi- 
wie dla wolności druku groźne. 

Któż temu wszystkiemu winien? Na- 
szem zdaniem winno naprzód samo usta- 
wodawstwo nasze, które jeszcze do tej 
chwili nie jest zreformowane w duchu 
konstytucyjnym i wolnomyślnym — win- 
na tradycya starej biurokracyi austrya- 
ckiej, zawsze jeszcze w świecie urzędni- 
czym żywa, pomimo wszelkich a tak do- 
niosłych zmian politycznych. Partya nie- 
miecko-liberalna, pomimo że tak długo 
była w posiadaniu pełnej władzy, nie u- 
miała ustawy tej zreformować, ani maszy- 
ny urzędniczej nowym natchnąć duchem. 
Niechże się nie dziwi, że dzisiaj przy zmie- 
nionym prądzie politycznym przeciwko niej 
samej zwraca się ta broń, którą partya 
ta, gdy była u władzy, przeciwko swoim 
politycznym nieprzyjaciołom zwracała. 

Poseł Jacques odwoływał się do Pola- 
ków i Czechów, iż „powrócą kiedyś do 
swych liberalnych tradycyj*. Jeżeli to ma 
być tradycya wolności i równego prawa 
dla wszy»tkich, tradycya politycznych i 
obywatelskich swobód, to Polacy jej się 
bynajmniej nie wypierają. Ale w tem wła- 
śnie nieszczęście, iż stronnictwo niemiecko- 
liberalne inaczej pojmuje tradycyę liberal- 
na, widząc w niej jedno tylko: hegemo- 
nię niemiecką w Austryi — wolność, da- 
ną Niemcom do wynaradawiania innych 
narodowości. Na tej drodze partya nie- 
miecko-liberalna znajdzie nas zawsze prze- 
ciw sobie, nietylko wtedy, gdy idzie wprost 
o nas, ale i wtedy także, gdy jest walka 
o prawa innych. Nie od nas więc zależy 
to, do czego poseł Jaques wzywa Pola- 
ków i Czechów -- zależy to od szczere- 
go ze strony Niemców zrozmienia wolno- 
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W poniedziałek, jak już dawno donosiliśmy, 
rozpocznie się w Izbie poselskiej rozprawa nad 
sprawozdaniem posła Bilińskiego w sprawie 
kolei Północnej. ” 

Jakie stanowisko zajmie wobec tego Koło 
polskie? W roku zeszłym uchwaliło w zasa- 
dzie żądać przejęcia kolei na skarb państwa. 
W roku bieżącym — kiedy już było wiadome, 
że p. Biliński zrywająe solidarmość 
działał w xomisyi wbrew przeciw uchwale 
Koła, — obradowano qad tym przedmiotem i 
postanowiono... nie nie postanawiać, i odroczyć 
uchwałę. 

Termin odroczenia stanowczo już się kończy. 
Dalsze odroczenie jest już niemożliwem. Dv trzech 
dni musi być rozstrzygniętem, czy Koło wyprze 
się siebie samego, czy się wyprze... p. Bilińskie- 
go. Musi się okazać, czy owo odrestaurowanie 
zachwianej przed miesiącem jedności prawicy 
ma być tak zrozumianem, że Polacy będą użyci 
do przeprowadzenia niepopułarnej i szkodliwej 
ale przez rząd upragnionej ugody, i że prócz 
tego ciężkiego sacrifiaio del inteletto złożą 
jes eid na ołiarzu owej jedności sprawę regulacyi 
rzek. 

Qo mieliśmy do powiedzenia przeciw ugodzie, 
dawno już powiedzieliśmy. Podamy jeszcze tre- 
ściwą krytykę referatu p. Bilińskiego. Dziś zazna- 
czamy tyłko, że nas ten referat nie przekonał 
w niezem, że zarówno dla naszego kraju jak i 
dia całego państwa, zarówno z ekonomicznych 
jak i finansowych względów, uważamy przedłu-, 
żenie przywileju jako szkodliwe, zaś przejęcie na 
skarb państwa jako jedynie korzystne. Koło pol- 
skie w tym duchu powzięło zeszłoroczną uchwa- 
łę— i byłoby bardzo smutnem, gdyby miało ją 
; teraz zmienić. 


Jeden z posłów niemieckich użalał się, że spis 
petycyj w sprawie kolei północnej, jest niedo- 
kłsdny. Przeglądając ten spis w referacie posła 
Bilińskiego spotykamy się z dziwną niedokładno- 
ścią. Między petentami, którym smakuje przedłu- 
żenie przywileju, znajdujemy Izbę handiowo- 
przemysłową w Chrzanowie i takąż Izbę 
w Oświęcimiu (str. 36 sprawozdania). Ależ 
takie Izby nie istnieją wcale! Za przedłużeniem 
przywileju są z Galicyi 4 petycye (między niemi 
powyższe dwie, trzecia Rady miejskiej Oświęcima, 
i jakiegoś p. Alberta Schneidera) — zaś przeciw 
przedłużeniu a za przejęciem na skarb państwa 
wpłynęło w Galicyi 39 petycyj, między niemi: 
Rady stoł miasta Lwowa, krakowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej, komutetu galicyj- 
skiego Towarzystwa gospodarczego i wielu okrę- 
gowych Towarzystw rolniczych. Różnica nazbyt 
wymowna. 
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Korosyondancya „Koj Reformy". 


Wiedeń, 18 marca. 

(=) Komisya Izby poselekiej do projektu o re- 
gulacyi rzek galicyjskich odbędzie jutro znów po- 
Siedzenie, na którem, skoro dwa 
praiy już są przyjęte, prawdopodobnie skończy się 
dyskusya szczegółowa, tak że po jutrzejszem posie- 
dzeniu odbędzie się pewnie już tylko jedno jeszcze 
posiedzenie komisyjne, na którem referent p. Sochor 
przedstawi swoje sprawozdanie. Przy jakiej takiej 
dobrej woli mogłaby przeto Izba in pleno zała- 
twić sprawę jeszcze przed Wielkanocą ; ale otóż 


ści nie dla siebie tylko, ale praw równych | właśnie dobrej woli braknie i dlatego sprawa po- 


dla wszystkich. 
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zostanie niezałatwiona; dopiero w jęsieni, po no- 
wych wyborach, rząd wniesie projekt. na nowo, 
a przeprowadzenie go teraz w komisyi ma mieć 
tylko znaczenie korzystnego preiudykatu. Mówią 
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nam wprawdzie, 26 dzisiejszy Zugblatt — sami 
nie bierzemy pisma tego do ręki — donosi coś 
o wielkiem napierańiu ze strony bawiącego tu 
marszałka p. Zyblikiewieza na hr. Taaffego; aby 
przeforsował sprawę przed zamknięciem * segyi 
Rady państwa; wątpiary jednak o prawdziwości 
tego doniesienia, raz dlatego, że z tej strony, 
z której otrzymaliśmy onegdaj wiadomość o od- 
roczeniu sprawy do jesióni, "nie odebraliśmy do 
tej chwili żadnej innej wiadotności, a potem dla» 
tego, że nie sądzimy, iżby marszałek p. Zybii- 
kiewiez miał był wyspowiadać się z celów poby 
tu swego w Wiedniu wobec nieprzyjaznego Tag- 
blattu otwarciej, niż to uczynił wobee własnych 
rodaków, których pewnie © nieprzyjazne usposo- 
bienie dla projektu i dla kraju nie -mógł po” 
sądzić. 

Zresztą my bardzo chętnie zgodzimy się na to, 
żeby informacya nasza o odroczeniu sprawy do 
jesieni ckazała się mylną; bo nie na to jesteśmy 
dziennikarzem, Żeby cieszyć się z sprawdzenia 
niepomyślnych dla kraju 'wiadomości, lecz na to, 
aby utrzymywać czytelników au courant zmien- 
nych faz, które ważne "dla kraju sprawy tutaj 
przechodzą i aby. w miarę własnych sił zapobie- 
gać sprawdzeniu się własnych niepomyślnych in- 
formacyj i innych do tego pobudzać. Powtarza- 
my jednak, że da tej ehwili od, doniesienia na- 
szego niestety odstąpić nie możemy. I w przy- 
puszczeniu, że ono się sprawdzi, t. j., że sta- 
nowcze załatwienie sprawy odroczone będzie do 
jesieni, musimy pragnąć, aby ze strony naszego 
Koła posełskiego poczyniono starania przynaj- 
mniej o należyte przygotowanie rzeczy na przy- 
szłość. Mniemamy, że nietylko dobrzeby było, 
lecz konieczność wymaga, żeby w ciągu lata ro- 
ku bieżącego sporządzono plany niektórych ro- 
bót, na których podstawie możnaby z wiosną ro- 
ku przyszłego przystąpić "natychmiast do pracy 
praktycznej, i żeby na wygotowanie tych planów 
rząd zażądał jeszcze przed zamknięciem sesyi stó- 
sownego kredytu. To więc radzibyśmy położyć 
naszemu Kołu poselskiemu na serce. 

Czcigodny prezes Koła chciał *na dziś wieczór 
zwołać posiedzenie, ale przeszkadza mu p. Smol- 
ka, który z wytężeniem wszelkich sił chciałby 
dziś, t. j. w naznaczonym przez Izbę wyższą ter- 
minie, od którego zawisłe uchwalenie przez nią 
budżetu przed Wiełkanocą, zakończyć” dysku- 
sya budżetową. W jakim celn p. Grocholski chciał 
zwołać dziś posiedzenie Koła, nie wiemy; domy- 
ślamy się tylko, że chodzi mu o wybranie ko- 
misyi, któraby do niedzieli zdała Kołu sprawę 
z wniosków komisyi kolejowej Izby poselskiej o 
umowie z koleją Północną. Wnioski ta rozdano 
wczoraj wieczorem w druku. Razi nas pod nimi 


podpis p. Bilińskiego, bo wnioski komisyjne pod; 


firmą młodego posła“ naszego są jaknajgorszym 
prejadykatem dla uchwał Koła. Pan Biliński wy- 
niósł się ponad Koło i ponad opinią w kraju, 
a to wolno tylko temu, kto podobno od pierw- 
szej chwili poselstwa do połowy zerwał z krajem 
i przylgnął do Wiednia. Q ile sprawozdania p. 
Bilińskiego pobieżnie przejrzeć mogliśmy, widzi- 
my, że nie jest wolne od wyrafinowanej sofistyki. 


główne para- | «ma 


Z parlamentu niemieckiego. 


(Dokończenie ) 

Powiedziałem dalej: Przywrócenie Królestwa 
Polskiego, oderwanie mówiących po polsku pro- 
wincyj nd Prus jest możliwem jedynie tylko w 
skutek nieszczęsne, dla Prus wojny. Myśli rewo- 
lucyi nie wypowiedziałem ze względu na miej- 
sce, w którem się zmajdujemy ; jęst to jednakże 
jedyna kombinacys, która pozostaje, jeżeli się nie 
ma na myśli wojny. Wszystko inne jest fraze- 


obojętną. Wtedy to zaś urzeczywistnienie tego 
ideału nastąpi ze strony zagranicy bez waszego 
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sem. Możpa wprawdzie wśród pewnych okoli- 
czności przed sędem, przed kiórym nie ma po- 
trzeby zdawania sprawy ze swych myśli, z po- 
dobnym  frazesem wystąpić, a przeciwnik i sę- 
dzia zmuszeni na tem poprzestać. Czy jednakże 
sędzia w tej sprawie, t. j. państwo niemieckie 
uwierzy wam, jeśli twierdzicie. iż oczekujecie 
przywrócenia Królestwa Polskiego przez nacisk 
opinii publicznej w Niemczech. nie sądzę. 

Powiedziałem dalej: Nie jest dlatego rzeczą 
nienaturalną, jeżeli co gorliwsze czynniki takich 
frskcyj doznają pewnej, pięcięerpliwości, skoro po- 
kój zdaje się być eoraż pewniejszym. Czy poseł 
okręgu krotoszyńskiego należy do gorliwszych 
czynników swojej frakcyi, niechaj sam oceni, 
ale i je sam w chęci oszczędzenia jego frakcyi 
nie wypowiedziałem, że spekulujscie na wojnę, 
ale że doznajecie pewnej niecierpliwości. 

Powiedziałem dalej, że członkowie takich frak- 
cyj przez objawienie pizekonania, że pokój nie- 
pewny, bezpieczeństwo jego w wątpliwość poda- 
ją a tem samem faktyeznie .podkopać go usiłują. 
Widzimy przecież, że francuskie dzienniki, że mia- 
nowicie polskie dzienniki ku temu celowi steru. 
ją, a mogę wyrażnie powiedzieć polskie dzien- 
niki, które w Petersburgu w języku rosyjskim 
wychodzą, które jednakże w polskim kierunku, 
przez Poiaków są pisane. 

Myślę, że poseł krotoszyński nie nczynił do- 
brze w interesie swych ziomków, zmuszając mnie 
przez swę wystąpienie do ponownego podkreśle- 
nia wczorajszyjh moich słów i do zaostrzenia 
ich niniejszem powtórzeniem. 

Sądzę, że panowie z polskich części kraju in- 
teres swój lepiejby zabezpieczyli, gdyby rząd 
kraju wspierali, gdyż rzeczywiście tylko w razie 
nieszczęśliwie dla Niemiec prowadzonej wojny, 
mogą dojść do urzeczywistnienia swych ideałów. 
Jeżeli jednakże taka wojna nastąpi, mogą i inni 
z niej korzystać. Możecie przecież doczekać re- 
zultatów, na tymczasem jednakże trzymajcie się 
biblijnej maksymy: Bądź posłuszny zwierzęhno- 
ści pochodzącej od Boga. 

Zastósowanie się do tej prawdy poiecam mia- 
nowicie wyznaniowym frakcyom niniejszego par- 
lamentu. Korzyść, jaką wyciągnąć możecie z nie- 
szczęśliwej wojny dla Niemiec, nie ucieknie wam 
przecież. Jeżeli niemiecka rzesza będzie zniszczo- 
ną a Prusy powalone o ziemię, natenczas będzie 
zależało na tem, przez kogo się to stało, czy 
przez państwo, które teraźniejsze nasze polskie 
ziemie wcieli do swego organizmu jako prowin= 
cyą albo też, czy zwycięzca jest potęgę mającą 
interes w przywróceniu Polski. 

Jeżeli druga ta kombinacya nastąpi, uczyni to 
ów zwycięzca, bez względu na to, czy wobec te- 
raźniejszego rzadu pokażecie sję żŻyczliwymi i 
przyiaznymi lub przeciwnie. | 

Wasza dziaiejsza postawa będzie mu zupełnie 


uczestnictwa, gdy zagranicą istnieją rzeczywiście 
żywioły, którym rozdarcie Prus, a przywrócenie 
takiego wrogiego mu żywiołu nad Wisłą przed- 
stawia się jako korzyść.. Zaczekajcie więc, aż nie- 
szczęśliwa ta dla Niemiec. wojna nafiejdzie, po- 
wstrzymajcie się jednakże „ed grzechu jej wywoży- 
wania. Prawdopodobieństwo, isigtnego jej wywo- 
łania nie staje się przez to większem, wasza na- 
dzieja jest ezeza, rządy w Nięmczech i po za 
Niemcami świadome własnego swego interesu 
w tej sprawie. 

Przy wzmiankach osobistych powiedział ks. 
dr Jażdżewki co następuje: 

„Mości panowie! Książę kanclerz pochwycił 
4 mej mowy wyrażenie, (wołanie: głośniej) któ- 
rego ja użyłem i powiada, że takowego nie użył. 
(Wołanie: prosimy wyraźniej |) Przyteczyłem w 


| manna o Z Z O na 


U STÓP CZARNOKORY. 


Nowela z życia luda hucalskiego 
przez 


Juliusza Turczyńskiego. 
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(Ciąg dalszy.) 


Ale gdy zuowu spław się zbliżył ze Semeno- 
wym, widział Maksym wyraźnie, jak tamten 
wzrok w niego utkwił, potem się zaciął rozglą- 
dać po brzegach. I tu stary zaczął żałować, że 
się tak daleko najął ze gyławem żydowi. Ha! co 
robić! Musi go teraz do Kut zawieźć ... aleć i 
Semen zawiezie. Bal Kuty jeszeza daleko!... 
Tyle zrobić mają drogi... i kto wie nawet. czyli 
Wrócę: bo czasami Bię różnie przytrafia, Soki l- 
skij Kamiń, chociaż jeszcze daleko, stang? mu 
teraz w myśli... A tam niejeden rozbił się na 
skałach — niejednego wir on straszny porwał i 
Zatopił!... Nie tyle bał on się śmierci swojej, 
ile drżał na myśl, żeby kto po nim nie pozostał, 
toby jąż pocieszył Makrynę. Bo choć ou jej nie 

chał miłością kochanka, lecz zawsze obok niej 
dręczył się zazdrością męża. Wolałby się już na- 
Wet rozbić na skale, byle i ona wraz z nim się 
Tozbiła ! À 
, A tam na niebie czarne zbierały się chmury 
l groziły ulewą. | 
ho. nimi, w dali, mroczyło się pasmo Czarno- 

Sty. Smotrycz i Munczel”) w sinej gazie 
» Smotryoz i Munozel, dwa szczyty łań- 
Sha Czarnohory. Wszystkie w noweli tej doliny, 

i praełomy rzek, aboczs gór, szozyty i t po 


an 


irazem spływały. Rozeznać jeszcze po części mo- 
'żna było trzy garby zębate Dżembronii, lecz 
dalszego nie było już widać łańcucha Ozarnoho- 
ry — i wszystko zachodziło coraz gęściej mraką. 
Bliższy tylko i niższy, lecz dominujący nad Za- 
biem fostrycz, widny był jeszcze jasno w 
krasie Świeżej przecudnego teraz szafiru. Ale 
|znać było, że z południa nadehodziła pluta — i 
„wiatr powiewał już chłodniejszy, a ptactwo prze- 
lęknione uciekało kryć się w gęstwiny drzew 
| rozgałęzionych. Ryczało niespokojne bydło. 

|, Kotlina Żsbiego, z rozlanym tamże szerzej 
Qzeremoszem już się skończyła —- i wjechali te- 
raz w węższy jego przełom. 

Był to początek Krzyworówni. 

Zaraz na wstępie mieli po prawej ręce dłuż- 
fazą a całkiem prostopadłą skałę z szarego pis- 
jskowca. Tu trzeba było dobrze chwytać za kier- 
jmę, by spław nie uderzył o sksłę, prądem wo- 
dy napędzony. 

O kilkanaście kraków po lewej znów ręce, 
wznosiła się nad drogą, wiodącą koło Czeremo- 
szu, znączniejszej już wysokości skała — pro: 
śtopadła, by ściana, powleczena świecącą glazu- 
rą krzemienną, porysowana z góry do dołu kar- 
bami. Kiedy słońce jasno świeciło, widzieli kier- 
manicze, że miejstami ona moeno łyszcząła: 
dzisiaj nie łyszczy, bo chmury coraz bardziej. 
zakrywają już niebo. Za sobą nie teraz nie wi- 


Są z natury malowane. Autor zwiedzsł kilkakrotnie 
wszystkie te miejsca, płyoął na spławach przez naj 
niebezpieczniejsze miejsca na Czeremoszu, kilka razy 


z mraki, były jeszcze do poznania ... atoli już | 


dzieli: znikło całe panorama, niby w mgłę roz- 
wiane. Zdala widać już było zbliżającą się ulawę. 

Oni płynęli dalej. j j 
ksym spław poprzód wybiegły, na którym był 
wróg jego. Coá się tym popsuło, gdyż przybili 
do brzegu i zaczęli teraz naprawiać, by dalej 
gładziej już poszło; Maksym zaś ze swoim nie 
mógł się zatrzymywać, gdyż do tego nie miał 
pozoru. Niechętny, musiał naprzód popłynąć. 

Gdy się obrócił po za siebie, widział wyraź- 
nie, jak Semen stał na spławie i świdrował go 
oczyma, które świeciły, by u rysia. Wtedy czuł, 
że mu ręka już coraz bardziej cięży. Oheiałby 
teraz nawrócić! Lecz spław poszedł dalej. 

Już deszcz zaczął kropić... Po prawej i po le- 
wej stronie przesuwały się skaliste brzegi ze swe- 
mi świerkami a brzozęą — teraz w sinej pomro- 
ce deszczowej... Miejscami jeszcze po lewej rę- 
ce tu i tam mignęła.po nad drogą Szara skała, 
nito z olbrzymich głazów murowsna; po prawej 
zaś majączyły tylko zbocza z kamieni, z pomiędzy 
których wysuwały się zasute we mgle świerki. 

Maksym po za siebie rożglądał się, wmawia- 
jąc, że spławu tamtego nie widzi, boć mgły te- 
raz gęste, ale że on teraz już musiał ruszyć. 

Mimo to, coraz był niespokojniejszym. 

I coraz bardziej wszystko spływało w jednoli- 
tą szarą masę, gdyż deszcz prażył teraz już nie- 
litościwie. Towarzysz młodszy Maksymów wcale 
ma to nie zważał, że deszcz go siekł rzęsisty, 
lecz stary nie miał ochoty zmoknąć do koszuli — 
toż zawołał, by przeczekać plutę, co mu bardzo 
jorto na rękę. 
| Przybiwszy ze spławem do brzegu, chege nie 


w różnych porach obchodził wszystkie szczyty Czar- | chcąc, pognał pod pobliskie jakieś poddasze, wy* 
|nohory: oddaje to s oałą wiernością. Btawione może dla bydła — i tu miał teraz prze- 


czekać ulewę. Młodszemu zaś, gdy przybijał do 
brzegu, zwisł wiatr z głowy flek?) jego czerwo- 


Lecz tu zdybał teraz Ma- ny, czarnym obszyty baranem: toż parobczak o- 


glądając się za tem, co już z wodą popłynęło, 
nie mógł w lot pobiedz za starym, lecz mimo 
silnej zlewy Szukał i szukał... tymczasem ta 
schlapała go do nitki, a z bujnych jago, kręcą- 
cych się kędziorów, ściekał deszcz strugą. Ha! 
cóż robić!... Nie znajdziesz fłeka, to popłyniesz 
dalej bez niego! 

Stary tymczasem , ochroniwszy się przed des 
szczem, zaczą się zastanawiać, kiedy też do dom 
wróci... I tu, coraz większy napadał go niapo- 
kój. Choć jeszcze deszez prażył, wyszedł mimo 


to, stanąwszy nad brzegiem i natężył wzrok, zali |. 


Semenowego nie ujrzy teraz spławu. Ten musi 
raz przecież wyruszyć ?... ¿Wtem spostrzegł na 
prawdę w gęstej mgle majaczący spław. lecz już 
związany z jakimś innym w darabę*). A na nim 
trzech było kiermaniczów. Semena zaś nie móg 
dojrzeć przy gęstej mrace deszczowej. Jednak się 
dziwił, dla czego troje tu'było ludu, skoroby ich 
musiało być czterech, jeżeli już tamci spław swój 
z jakim nowym złączyli. 

Tu się zamyślił, że Kuty jeszcze daleko. 

Radby jaż był teraz w domu — w chacie 
swojej.  * i > 
Makryna spodziewś się go trzeciego dnia do- 
piero.... A gdyby on teraz pojawił się — 
nieznacznie — nocną porą? Ta myśl ciągle go 
prześladowsła, lecz saraz pomyślał, że to były 
tylko majaki. Skoczył zatem ma spław i dalej 


1) “Flek; huculska esapka okrągła, Czerwona, 
obszyta czarnym baranem. 


») Daraba, dwa spławy razem złączone. 


popłynął... Ą tu, coraz częściej przerywały mu 
pasma myśli, to skały pobrzeżne, gdzie należało 
wziąć do rąk kiermę, io progi. które groziły 
prawie przewróceniem statku, albo pokazujące się 
w. korycie rafy, ledwo co wystające, o które mógł 
się spław rozbić. Lecz gdy ten już dalej bez 
przeszkody płynął. odłożywszy kiermę i spuści- 
wszy się na młodszego, oddał on się teraz cał- 
kiem zadumie. Ang. posępne jakieś błyski prze- 
latywały raz wraz po obliczu jego — w wnętrzu 
znękaąem powstające myśli zapuszczały mu coraz 
głębiej żądła swoje, niby 8yczące gadziny; oko 
Łaś starego patrzało ponuro. On był jakby pe- 
wny, że tam Semena nie było, 
Chwilami tak nim rzucało, jakby go złe ja- 
kie „podeięła* i strach wielki napadać, Wiedział 
teraz, że już do Kut nie dopłynie. 

Postanowił zatem. — i odszedł, szukając po 
bliskich już chatach Jasienowa chłopa jakie- 


ógł|go, coby na jege, miejsce wział kiermę do rąk 


1 żydowi odstawił spław do Kut. On mu dobrze 
zapłaci, — a sam już wróci pieszo do domu. 

1 znalazł na swoję, miejsce chętnego, co się 
tego podjął. Rad, teraz, wracał pieszo z pośpie- 
chem , jakby my sił przybyło. 

Deszcz przed chwilą był już ustał. Z poników 
bocznych spływała jeszcze z szumem a hukiem 
mętna woda do (Jzeramoszu, który teraz płynął 
szybszym prądem, le się podnosząc, hucząe, 
a bulgocąc rozgłośnie. Ale wody jego straciły w 
tej chwili czystość źródlaną i stały się jakieś żół- 
tawe a mętne, jako myśli teraz wracającego Ma- 
ksy mó. (C. d. n) 


zm 
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pańskie, by mogła dziś z łatwością pogodzić się 
z tem, co się stało wbrew jej woli. Obie strony 
będą się starały wyzyskać czas, przeznaczony do 
układów. na zgromadzenie stósownej siły, ażeby 
w razie, gdy nadzieja zgodnego zalatwienia spra- 
wy okaże się złudną, nie dać się zaskoczyć prze- 
ciwnikowi; żadna z nich nie wzgardzi przymie- 
rzem, jakie jej nastręczyć mogą pograniczne azya- 
tyckie państwa. Ważną pod tym względem rolę 
może odegrać Persya. Jeszcze w epoce, gdy spór 
o grauicę nie przedstawiał się iak złowrogo jak 
obecnie, uzyskała Persya prawo współudziału 
w pracach komisyi działowej. Wówczas przypu- 
szczano powszechnie, że Persya mająca history- 
czne prawo do zajętego przez Rosyan Sharaksu 


skich obliczono na 5 milionów funtów rocznie. 
Mocarstwa nie zgodziły s'ę na żądanie Anglii, 
by zniżyć procent od długów egipskich, lecz 
postanowiły zaprowadzić 5 procentowy podatek 
od kuponów długu a */, procentowy od docho- 
du z akeyi kanału suezkiego. Gdyby po upływie 
dwóch lat okazała się potrzeba przedłużenia tego 
podatku, powinien kedyw zwołać między-naro- 
dową komisyę. Childers uwiadomił Izbę, że jeszcze 
przed końcem bieżącego miesiąca zbierze się w 
Paryżu między - uarodowa komisya, mająca za- 
"NAK kwestyą wolnej żeglugi na kanale su- 
ezkim . 


każdym razie słowa księcia kanclerza co do sen-| Do tyt. 1 o zarządzie centralnym zapisało się| przypisanych, niemniej też wykaz długów, ciążą- 
su zupełnie dokładnie. Sądzę nawet, żem przyto-| do głosu tak za jak przeciw po sześciu posłów, |cych na funduszach powiatu, przedłoży nam 
czone wyrażenie powtórzył zupełnie dosłowniej między zapisanymi zs wnioskiem są z Galicyi:| Wydział powiatowy najdalej do 22 marca 
a nawet jestem pewny, że gdybym mógł wydo-| Kułaczkowski, Madeyski i Zatorski. r. b. celem zastosowania ustępu 2 $. 24 usta- 
być pierwotny stenogram mowy księcia kanclerza, | Pierwszy z mowców oponujących p. Knotz|wy o repr. powiat., oraz powzięcia decyzji co 
co jest niemożliwem, tobym mógł dowieść, żem Í wspomina, jakiej krytyki doznała jego mowa je-|do wysokości, mającej "się udzielić tamtejszemu 
cytował jak najdokładniej dosłownie. (Ks. Bis-|szcze z 6 b. m. ze strony dziennikarstwa pół-| powiatowi 5 pret. pożyczki na zasiewy jare, 
mark: pan poseł się myli, stenogramy ma prze-| urzędowego w Qzechach; lecz z tego rodzajujpoczem otrzyma Wydział powiatowy wraz z 
cież do dyspozycyi). Chciałbym przytem zrobić | dziennikarstwem nie chce się wdawać; on żąda, |odnośną rezolucyą Wydziału krajowego także 
pewną uwagę a mianowicie zwrócić uwagę na|jaby ministrowie sami w Izbie mu odpowiadali, |asygnatę na przyznaną pożyczkę i formularz 
to, co książę kanclerz mówił jeszcze dalej. Ksią-|jeżeli są w stanie, na rozliczne jego zarzuty pod-| mającego się wystawić przez powiat aktu no- 
żę kanclerz zarzucił mnie i moim rodakom, że| niesione w imieniu ludu niemieckiego w Czechach. | taryalnego. 

się nieprzyjazną dla państwa zajmujemy polity-| Następnie mówi o wizycie ministra sprawiedliwo-| We Lwowie d. 15 marca 1885. 

ką. Przeczę temu najzupełniej i proszę o dowody. |ści w sądzie apelacyjnym w Pradze roku 1882,| Marszałek krajowy, zastępca Pietruski. Czło- 
(Przewodniczący dzwoni). Powtórnie ks. dr.|która natychmiast wywołała obawy między sę-|nek Wydziału krajowego Weressczyński. 


mma (I 


Jażdżewski dodał: dziami niemieckiej narodowości. I nie dziwi się e. stanie bez wahania po stronie Anglii. Należy je- E p gn i k A 

Ponieważ esl, deja PETE w ob- zę ,_bo Fodporsagmenis kawe goii egzy- o p wią = a KA - | dnak przypuszczać, że 5 lak ml A spra- M 5 uas 
szerniejszą odpowiedź wdawać się tu już nie mo-|stencyi urzędników niemieckich. Karanie urzę- wy, a pominąwszy nawet zabiegi dyplomacji ro- 
gę, chciałbym tylko zaznaczyć, że się jak naj-|dników sądowych naredowości niemieckiej już się rzegląd polityczny. syjskiej w Teheranie, już samo posuwanie się Kraków, 20 marca. 


kolumn rosyjskich , jest dla szacha przestrogą, 
która mu nakazuje być -bardzo oględnym w obja- 
wach sympatyi. Oprócz wpływów rosyjskich są 
jeszcze inne, które mogą niekorzystnie dla An- 
glików usposobić dwór perski. Zaniepokojony wy- 
padkami w Afganistanie, powołał szach do Te- 
heranu perłę dyplomatów perskich, Moshin-Cba- 
na dotychczasowego posła w Konstantynopolu. 
Przed odjazdem był Mosnin-Chan na audyenceyi 
u sułtana, a ludność Stambułu rozdrażniona po- 
stępowaniem Anglii w Egipcie, nie wątpi, iż 
sułtan żegnając posła perskiego, polecił mu dzia- 
łać w swej ojczyźnie na niekorzyść Wielkiej Bry- 
tanii. Trudno dziś orzec, czy zachowanie się Per- 
syi odpowie życzeniom ludności muzułmańskiej 
w Europie i Azyi mniejszej; to pewna, że An- 
glia nie może dziś liczyć nawet na poparcie w 
świecie mahometańskim. Jeszcze w ciągu sty- 
cznia, gdy we Włoszech przygotowywano w po- 
rozumieniu z Anglią wyprawę do Massowy, po- 
stanowiła Turcya wysłać kilka okrętów wojen- 


Marszałek Zyblikiewicz odjechał wczoraj wie- 
czorem pociągiem pospiesznym do Lwowa. 

Koło nauczycieli szkół wyższych odbędzie po- 
siedzenie dnia 22 b. m. (w niedzielę) o godz. 107, 
przed południem w Collegium minus (II piętro). Na 
porządku dziennym: 1) Dalszy ciąg dyskusyi nad 
odczytem prof. Germana „O stosunku szkoły do do- 
mu rodzioielskiego". 2) Prof. Pieniążek : „O prze- 
ciążeniu uczniów pracą pozaszkclną, 3) Wybór de- 
legatów na walne zgromadzenie Towarzystwa wa 
Lwowie. 

Ludomil German, Michał Bobrsyński, 

sekretarz. przewodniczący. 

W Muzeum techn.-przem. odbędzie się w sobotę 
dnia 21 b. m. od godz. 12—1 publiczny wykład 
dra Daniela Wierzbickiego o „Najnowszej meteoro- 
logii* poparty doświadczeniami na najnowszych przy- 
rządach. 

P. Podwyszyński prsetłómiczył na swój benefis 
znakomitą sztukę „Der Menonit*, której autor, 
Ernst v. Wildenbruch jest niewątpliwie najpo- 


wyraźniej zastrzegam, ażeby usiłowania rewolu-| rozpoczęło na wzór karania urzędników polity- 
cyjne na jakiemkolwiekbądź polu... (prosimy |cznych. W dalszym toku przytaeza mowca wiele Kraków, 20 marca 
o spokojność ; osobiście! wielki niepokój — mar-| przykładów na poparcie swoich twierdzeń, a mię- 
szałek dzwoni) mięszano z usiłowaniami, jakich | dzy temi wypadki przeszłoroczne w Warnsdorfie, į Programowe artykuły Miru, które w stresz- 
w celu utrzymania naszej narodowości używamy.“ | które doprowadziły do procesu o zdradę stanu, |czeniu podaliśmy, z wielką niechęcią przyjęte zo- 
Ks. Bismark podszedł szybko do ks. dr. Jaż-|co piętnuje jako nadużycie władzy sędziowskiej. |stały przez pisma ruskie. Diło ostro krytykuje 
dżewskiego i zamienił z nim kilka słów, których | Wreszcie twierdzi mowca, że rząd chce Niemcom | wystąpienie Miru twierdząc, iż dziennik ten go- 
nie podają dzienniki. w Czechach obrzydzić ojczyznę i uczynić z nich|tuje polsko-ruską zgodę zgniłą, grobo- 
to, co uczyniono z Rusinów w Galicyi, a z Wło-|wą. Przy bliższem wszakże zastanowieniu mimo- 
chów w Dalmacyi. (Rzęsiste oklaski na lewicy i| wolnie Prz Ep ę Mir sanie, powie- 
i na galeryi.) dział, że gdzie dwóch zbierze się Rusinów, tam 
Rada państwa. Na taką uwagę zrywa się p. Julian Czer-|trzy zdania objawić się muszą. Żadó się Diło 
kawski, biegnie na lewą stronę i z poduiesioną|na zasadę wierności dla Austryi, dynastyi i Bzy- 
Wiedeń, 18 marca. |ręką woła: Daj pan Rusinom pokój! Z tego|mu, stanowczo występuje przeciw żądaniu, jako- 
(ff) Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu | wszczyna się ogólna wrzawa i zamięszanie, jakiego|by przez Mir postawionemu, wyrzeczenia się 
Izby rozdano sprawozdanie komisyi kolejowej o|dotąd w Izbie nie bywało. (Opie całej sceny po-|„Szumnego hasła narodowego ideału*. W tej 
ugodzie z koleją Północną. Sprawozdawcą jest p. | daliśmy w numerze wczorajszym.) Po wezwaniu | mierze powiada Diło: Zrzec się narodowego idea- 
Bilińaki. p. Czerkawskiego do porządku wraca wreszcie jłu? Czy jest cena na świecie, za którą mogiiby 
Na porządku dziennym ciąg dalszy rozprawy |spokój i mowca kończy uwagą, że między Niem-|się wyrzec Bnsini „swego narodowego idea- 
asczegółowej nad etatem miniaterstwa rolnictwa. |eami w Czechach nie ma co szukać zdrajców |łu* i pójść w służbę Zmartwychwstańców, Je- 
P. hr. Hugo Salm omówiwszy ważne znacze- | kraju i zbrodniarzy stanu. (Oklaski rzęsiste z le-|zuitów i wszelkiego rodzaju szowinistów polskich? 


nie ministerstwa rolnictwa, przypomina rozliczne | wicy.) Czy jest jaki argument na świecie, któryby nas|nych na morze Czerwone. Wkrótce pokazało się |tężniejszym talentem puśród grona młodych drama- 
potycye z Galicyi, o pozwolenie na kupno soli| Na tem przerwano dyskusyą, a dalsze posie-| przekonał, potomków sławnych przodków, abyś-|jednak, że statki tureckie potrzebują przede- |turgów niemieckich. Utwory jego cechuje głęboka 
bydlęcej i dochodzi do tego, iż ministerstwo mo-| dzenie naznaczono na dziś, wieczór. my stać się mieli, po wspaniałem odrodzeniu na-| wszystkiem zupełnej naprawy, zanim będą mo-|siła i dramatyczność, a „Menonita” większe od in- 
głoby we wszystkich salinach wytwarzać sól po rodowem „warszawskiemi śmieciami“ — jak do-|gły wyruszyć z portów. Jak tyle razy poprze-|nych święci wszędzie tryumfy, bo otwiera artystom 
cenach niższych, dalej mówi o sposobach sprze-| -a AAA )Sadnie wyraził się Szewczenko?! Niel ani „war- dnio, tak i w tym wypadku dała się Turcya|niezwykłe pole do popien. „Menonita* grany będzie 
dawania zboża, przeszedłszy do noweli cłowej Spra kraiowe szawskiem śmieciem“ ani „błotem Moskw”* dziś| uprzedzić. Tem większa panuje dziś w Stambule|w sobotę 21 b. m, 

twierdzi, że przez nią ustanie zbyt zboża austrya- prawy J : nie zostaniemy. * niechęć do Anglii; tem jaśniej pokazuje się, że] Dzięki przywilejowi św. Józefa, posiadającemu 


Wielka Brytania jest w Azyi równie odosobnioną 


ME moe zwolnienia ludzi od praktyk i umartwień wiel- 
jak w Europie. 


kopostnych, odżyła wczoraj w kasynie powszechnem 
jedna ze szezęśliwych chwil karnawała Miejece za- 
powiedzianej na ten wieczór poważnej muzyki kon- 
certowej, zajęli Strauss i Wroński, na miejsce od- 
danych kontemplacyi słuchaczów wystąpił zastęp 
tańczącej młodzieży. Tańczono więc w 80 par do 
upadłego do godz. 4 nad ranem. 

Roczne waina zgromadzenie wzajemnej pomo y 
przemysłowców i rękodzielników, odbędzie się w nie- 
dzielę w sali ra*uszowej o godzinie 8 popcłudniu. 

Nowe dekoracye niezadługo zapewne ujrzą kra- 
kowianie na deskach teatru. Staraniem artystów- 
malarzy warszawskich odbędzie się w dniu 22 b. 
m. w Teatrze Wielkim przedstawienie żywych obra- 
zów D rzecz funduszu budowy gmachu dla Towa- 
rzystwa zachęty sztuk pięknych. Za treść obrazów 
wzięte będą epizody Ze znanej powieści J. I. Kra- 
szewskiego p. t. „Stara Baśń*. Do każdego obrazu 
sporządzone zostaną nowe dekeracye, których koszt 
obliczono na 500 rs. Dekcracye te po odbytem 
przedstawieniu przesłane będą na takiż cel do Kra- 
kowa i Lwowa. 

Koncert Aleksandra Filiippi-Myszuga na dochód 
Bratniej pomocy Tow. uczniów Akademii Przem. 
T-"hni:z. z łaskawym udziałem p. Barszczewskiej, 
chóru akademickiego pod. kier. p. Barabasza i or- 
kiestry 13 pułku pod kier. kapelm. p. Hocka, od- 
będzie się w sobotę d. 21 bm. w sali hotelu Sa- 
skiego o godz. wpół do 8-mej wieczór z następuja- 
cym programem: 1 Bizet: Arlesienne a) Pastorale 
b) Intermezzo wykona oriestra pod kierunkiem p. 
J. N. Hvcka. 2. Flotow: Arya z Marty, p. Filippi- 
Myszuga. 3. Deklamacya : wygłosi pnna Bsrszczew - 
ska. 4 Donizetti: Arya z Favvryty, p. Filippi-My- 
szuga. 5. Bach: Air na skrzypce z tow. kwartetu 
smyczkowego odegra p. J. N. Hock. 6. Moniuszko: 
Recitatiyo i Arya ze Strasznego Dworu, p. Filippi- 
Myszuga. 7. Brosh: Pochód Normanów na baryton 
(p. Fischer) chór męzki i orkiestrę, 8. Bizet: Ar- 
lesienne c) Menuet d) Farandole wykona orkiestra 
pod kierunkiem p. J. N. Hocka. 

Imię, jakie sobie p. Mysznga, jako niepospolity 
śpiewak zdobył na scenie lwowskiej, warszawskiej 
i wiedeńskiej. wystarcza do zachęc nia publiczności do 
jak najliczniejszago zebrania się. 

Złodziej fijołkowy. Jed=n ze znanych chłopców 
trudniących się roznoszeniem fijołków po mieście, 
wyciągnął wczoraj pewnej pani przed wystawą skle» 
pową p. Griegara w Rynkn — pertmonetkę 7 pie- 
uiędzmi. Gdy go przytrzymano w sieni domu. dokąd 
się był schronił, tłumaczył się oddając przedmiot 
skradziony, że chciał się tylko przekonać, czy „pró- 
ba* mu sę uda. Takie są w ogóle następstwa tej 
rozsprzedaży fijołków po ulicach pizez próżnujących 
wyrostków, o czem nieraz już wspomiliśmy, zwra- 
cając uwagę policyi naszej — napróżno. 

Z aresztu wojskowego na Zamkn umknęło wczo 
raj trzech żołnierzy  wydostawszy się z więzienia 
przez wybicie otworu w murze. Jednego przychwy- 
cono natychmiast, dwaj ini zbiegli bez śladn. 

Zapiski policyjne. Dnia 16 b. m. przed połu: 
pniem wyciągnięty żostał na lewym b:zegu Wisły 
obok mostu kolejowego ubrany trup topielca, wido- 
cznie starozakonnego. Jak się pokazało, jest to 58- 
letni Izydor Tr. z Krakowa, który w ostatnich eza- 
sach okzzywał uporczywy smutek i zamyślenie. 

Ślub. Dnia 19 b. m. odbył się w Trzcianie Ślub 
Henryka Dolańskiego, właściciela dóbr Grębowa s 
baronówną Ireną Christiani-Kromvald, oórką Teodora, 
byłego prezydenta sądu wyższego w Krakowie i Lud- 
gardy z Zagórskich. 

Lwów, 19 marca. Nowo wybrany wicepresydent 
dr. Madejski Maroeli nie przyjmuje wyboru i 
Rada będzie musiała po raz trzeci w ciągu jednej 
kadennyi wybierać sastępcę prezydenta. 

Dzień św. Józefa był powodem do dwóch pię- 
koych owacyj. Woezoraj urządziło kasyno miejskie 
swemu zasłnżonemu prezesowi dr. Józefowi M ali- 
nowskiemu wspaniałą ucztę, w której do 100 
członków wzięło udsiał, a nadto ofisrowało soleni- 
zantowi portret jego własny pęzla znakomitege por- 
trecisty Andrzeja Grabowskiego. W dnia dzisiejszym 
zaś weteran i autor oennych dział ekonemiczaych 
p. Józaf Supiński, odbierał z całego kraju naj- 
serdeczniejsze życzenia, jako hołdy czci i uszanowa 
nia dla jego wielkich zasług patryotycznych. Pan 
Czerwiński Władysław napisał bardzo udatny wiersz 
na cześć solenisanta, który Dsiennik Polski umie- 
ścił dziś w całości. 


ckiego, wreszcie życzy sobie, aby w ministerstwie = —— 
prowadzono dokładne wykazy statystyczne produ-| Wydział krajowy wydał następujący okólnik| W wiedeńskiej Izbie poselskiej ponawiają się 
keyi, i aby wcześnie je ogłaszano. Po nim prze-|do Wydziałów powiatowych, w sprawie zapomóg |codziennie sceny burzliwe. Po zajściu wywoła- 
mawiają jeszcze posłowie Wiesenburg i Vo-|na zasiewy jare dla dotkniętych powodzią: nem przez Knotza i Czerkawskiego, należało się 
szniak, poczem uchwalono tytuł o zarządzie] Uchwałą z dnia 17 października 1884 po-|spodziewać uciszenia kurzy. Tymczasem posiedze- 
centralnym. lecił Wysoki Sejm Wydziałowi krajowemu udać |nie wczorajsze było znowu nie mniej burzliwe. 
Przy naatępnym tytule o „zakładach nauko-|się z usilną prośbą do c. k. rządu, ażeby wobec | Prezydenturę objął chwilowo wiceprezydent Clam. 
wych, rolniczych i stacyach doświadczalnych“ l potrzeby pomocy dla dotkniętych zeszłoroczną| Niezmordowany Knotz zabrał głos „do spro- 
przemawia p. Tausche i odpowiada mu mini-|klęską powodzi, przechodzącej możność kraju, |stowania faktu“ i zamiast prostować, polemizował, 
ster hr. Falkeuhayn, wreszcie p. Fiszera] wyjednał w drodze usiawy państwowej u c. k.| przekraczając granice sprostowaniom takim do- 
o akademii rolniczej w Wiedniu. Po przyjęciu| skarbu państwa bezprocentową pożyczkę dla po-|zwolone. Wiceprezydent Clam sześć razy mu 
wniosku o zamknięcie dyskusyi przemawia jeszcze | trzebujących pomocy gospodarzy wiejskich dotknię- | przerywał, aż za siódmym razem głos mu ode- 
p. Boser za utworzeniem szkoły rolniczej w Trau-|tych powodzią na zakupno nasion na zasiewy jare |brał. Za każdym razem lewica podnosiła gwałto- 
tenau; a poseł Exner w obronie akademii rolni-|w wysokości 300.000 złr. w. a., zwrotną w Sze-|wny protest, tprawica oklaskiwała słowa prezy- 
czej w Wiedniu. ściu równyeh ratach rocznych począwszy od 1|denta — i powstał hałas i tumult nie do opisa- 
Następnie przemawia jeszcze kilku posłów pod|stycznia 1886. nia. Tak dalece zapomniano o wszelkiej parla- 
pozorem wyjaśnień i sprosiowań faktycznych —| Gdy jednak starania Wydziału krajowego o| mentarnej przyzwoitości, że kiedy wiceprezydent 
wreszcie na wniosek o przerwanie posiedzenia, | wyjednanie tej pomocy państwa nie odniosły |dla przywrócenia spokoju począł silnie dzwonić— 
odroezono obrady do dzisiaj. dotychczas pożądanego rezultatu, a zbliżająca się|jeden z posłów lewiey krzyknął: co mi Pan w 
n—— pora zasiewów wiosennych tak na Wydział kra-|uszy dzwonisz! Knotz po odebraniu mu głosu 
jowy jak i reprezentacye powiatowe wkłada obo-|założył protest „w imieniu niemieckiego narodu* 
Wiedeń, 18 marca. |wjązek obmyślenia Środków dla złagodzenia| przeciw „gwałtom* i „parlamentarnemu stanowi 
;« (th) Dzisiejsze ranne posiedzenie rozpoczyna się | zeszłorocznej katastrofy przynajmniej przez uży-|oblężenia*. Cały Knotz ze swojemi rodomontada- 
znowu kilku sproatowaniami, a między innemi|ezenie pomocy do uskutecznienia zasiewów jarych, |mi staje się już śmiesznym a lewica, która go 
zarzutem p. Mauthnera, jakoby w sprawozdaniu | przeto postanowił Wydział krajowy udzielić z fun-|oklaskuje i po mowie z gratulacyami doń spiessy, 
komisgi kolejowej nie podano rzetelnie treści|duszu krajowego potrzebującym pomocyjbierze na siebie nie małą część tej śmieszności. 
kilku petycyj w sprawie kolei Północnej, na eo|gospodarzom wiejskim, dotkniętym zeszłoroczną| Kardynał Schwarzenberg wręczył cesarzowi na 
p. prezydent oświadcza, iż każe rzecz sprawdzić, | klęską powodziową, na zakupno nasion na zasie-|audyencyj memoryał biskupów austryackich, uło- 
a jeżeli potrzeba sprostować. wy jare, pożyczki z funduszu krajowego na na-|żony i podpisany na ostatniej biskupiej konferen- 
Przy dyskusyi nad tytałem o „kulturze zie-|stępnych warunkach : cyi w Wiedniu. 
miańskiej roli“ p. Neusser robi zarzut, żej 1) Z funduszu krajowego udzielane będą na M —— JM 
rząd skorazy jest w subwencyonowaniu szkół spe-|zaciewy jare pożyczki pięcioprocentowej Biskup Hryniewiecki, jak donosi do- 
cyalnych czeskich w Morawii niż niemieckich. — | zwrotne w sześciu równych ratach rocznych, po-|brze poinformowany Swiet, ma być przeniesiony 
Sprawę tę wyjaśnia dokładnie minister rolni-| cząwszy od 1 stycznia 1886, oprocentowane zaśjz Jarosławia do Wołogdy. 
etwa. od 1 kwietnia r. b. bez względu na termin rze-| Na granicy austryackiej i pruskiej władze 
P. Abrahamowicz atawia wniosek do re-|czywiście podniesionej zaliczki. rosyjskie rozwijają wielką czujność. Dzienniki 
zolucyi, aby Izba uchwaliła polecenie do rządu,| 2) Pożyczki udzielane będą nie bezpośrednio | wiedeńskie donoszą, iż rządowi rosyjskiemu idzie 
by w preliminarzu na rok 1886 w celn podnie-| gospodarzom wiejskim, lecz powiatowi jako takie-|o powstrzymanie osób, przechodzących granicę bez 
cienia hodowli bydła wstawił znaczniejszą kwotę, |mu, który wobec funduszu krajowego będzie | paszportów. Nie to jest właściwą przyczyną powię- 
odpowiadającą potrzebie, niż w tym roku. dłużnikiem, i wystawi Wydziałowi krajowe- | kszenia straży granicznej. Czujność została obudzo 
P. F ea a nz z powodu spustoszenia win-|mu akt notaryalny z przyznaniem temu akto- Į ną bardzo śmiałemi kontrabandami, któreostatniemi 
nie przez filokserę żąda rezolucyi, aby rząd za-|wi mocy bezzwłocznej - egzekucji w myśl $. 3|czasy były powodem kilku krwawych starć. Nadto, 
kładał azkółki amerykańskiej winnej latorośli i|ustawy notaryalnej z dnia 26 lipca 1871 r. dz.|jak nam donoszą z poważnego źródła, władze po- 
szczepki rozdawał darmo pomiędzy właścicieli|u. p. l. 75. Wydział pow. natomiast może udzie- | graniczne otrzymały surowe rozkazy czuwania nad 
winnic zniszczonych. lać zaliczek poszczególnym gospodarzom wiejskim | przemytnikami, tudzież ścisłego przestrzegania 
Po krótkiem przemówieniu Sūssa przyjęto ten|za poręką gmin, względnie za ubezpieczeniem | tajemnicy urzędowej. (łubernatorskie rozkazy za- 
tytuł i kilka następnych. Dopiero przy ustępie o| bipotecznem. lecają urzędnikom powiatowym unikanie wszel- 
lasach, dobrach i kopalniach rządowych wszczyna| 3) W tym celu zobowiąże się Rada powiatowa |kiego zetknięcia towarzyskiego z publicznością i 
się żywaza dyskusya. Na zarzuty posła We g-|wstawiać corocznie aż do zupełnego umorzenia |rozmów o sprawach urzędowych. 
scheidera odpowiada obszernie minister hr. | pożyczki w rubrykę wydatków budżetu powia- = 
Falkenhayn i wykazuje, że z dóbr i lasów, |towego kwotę potrzebną na zapłacenie raty i| Według petersburskiege korespondenta do W. 
które niegdyś były w posiadaniu skarbu i wyno-| procentów, przy równoczesnem wykszaniu w ru-ļ| Allg. Ztng minister Tołstoj, jak utrzymują osoby 
siły blisko cztery miliony hektarów pozostało ma-|bryce dochodów kwot, mających się spłacić przez | pozostające z nim w bliższych stosunkach, zamie- 
ło co więcej nad milion, z czego jeszcze więcej | dłużników (gospodarzy, względnie gminy), w ra-|rza, w razie powtórzenia się nieporozumień z bi- 
niż 28 pre. jest przestrzeni nieproduktywnej, a|zie zaś potrzeby nakładać dodatki do podatków |skapami katolickimi, przedstawić carowi, po po- 
wśród takich waranków nie można tanio gospo-|w takiej wysokości, ażeby kwota potrzebna na|wrocie z urlopu, projekt wyswobodzenia 
darować. W dalszym toku wyjaśnia, jak urządził | zapłatę przypadających anuitetów znalazła zupeł-|Rosyi z pod wpływu papieża i ogło- 
wsczegółowe wykazy gospodarskie, aby z nich po-| ne pokrycie. szenia petersburskiej stolicy metro- 
znać, co i gdzie zrobić należy dla podniesienia] 4) Fundusze z tej pożyczki pochodzące winny |politalnej jako ssmoistny patryar 
dochodu. Oo do dóbr Muszyna-Krynica, które|być użyte tylko na zakupno nasion na zasie-|chat katolicki, niezawisły od Rzy mu. 
właśnie służą za zarzut rozrzutnej gospodarki, |wy jare i to dla gospodarzy dotkniętych zeszło- 
mówi minister, iż tam na przestrzeni tysiąc ki-|roczną powodzią, a niezbędnie na ter cel potrze-| Prasa petersburska wyraża zadowolenie 
lometrów kwadratowych, składających się z 101| bujących pomocy. z powodu odpornego stanowiska dyplomacyi ro- 
parcel, znajduje się okręgów admiistracyjnych| Z uwagi na nadchodzącą porę zasiewów wio-|syjskiej w sprawie ea. W osta- 
trzy i urzędników dozorczych trzydziestu, i każ-|sennych zechce Wydział powiatowy bezzwłocznie |tniej chwili zabrał także głos Katkow. Zdaniem 
dy z nich ma dość pracy, tak w biurze jak w|wywołać, stosownie do $. 24 ustawy o repre-|jego z powodu rozgraniczenia posiadłości rosyj- 
lesie. Z porównania dochodów z lasów rządo-|zentacyi powiatowej, uchwałę Rady powiato-|skich od Afganistanu nie trzeba się obawiać ża- 
wych w innych krajach, które minister sam przy-|wej w sprawie zaciągnięcia pożyczki potrzebnej] dnych starć z Afganami, ponieważ ci ostatni 
tacza, pokazuje się, że w Austryi dochód czysty|na zasiewy jare w myśl powyższych warunków, | wiedzą, iż Rosya nie żąda żadnego przyrostu z ich 
4 hektara jest najniższy, jeżeli jednak przy ta-|w którym to celu należy bezzwłocznie zwołać | posiadłości. Gdyby Anglia nie wmięszała się do 
kiem zestawieniu uwzględni się wszystkie okoli-| Radę powiatową, w myśl ustępa 2 §. 88|tej sprawy, rzecz byłaby dawno uporządkowaną. 
czności, wówczas okaże się, że w Austryj jest|rzeczonej ustawy, na nadzwyczajne zgroma-| Obsadzenie stanowisk nad Murghab przez wojska 
dochód znacznie większy. Oo do niektórych par-| dzenie. rosyjskie, jest ze stanowiska rosyjskiego bardzo 
cel leśnych w Salcburgu., wykazuje minister, żej Ponieważ potrzeba zaliczek na zasiewy jare, |dobrą podstawą do osiągnięcia porozumienia i o- 
z nich administracya nietylko nie ma żadnego] wykazana przez najbardziej dotknięte powodzią Į znacza, że Rosya sprawę graniczną ujęła w Bwe 
dochodu, ale ma nawet pewną stratę. powiaty, przewyższa już sumę pół miliona złr.|ręce. Anglia niech się zajmie własremi swemi 
Na objaśnienia ministra odpowiada p. Lien-|fundusze zaś, jakiemi Wydział krajowy będzie|sprawami w Indyasch i niech nie wtyka nosa, 
bachor a wkońeu żąda przyspieszenia w wy-|mógł dysponować, są znacznie szezuplejsze, a|tak radzi Katkow, do cudzych spraw. 
kupnie serwitutów leśnych. nadto reszta z przyznanych powiatom na zasie- — are : 
Na wywody poprzedniego mowcy odpowiadaj wy ozime a nierozdzielonych zaliczek rządowych] Ministrowie angielscy odpowiadając na liczne 
znowu minister. Po przyjęciu wniosku o zamknię-|będzie prawdopodobnie na zasiewy jare użytą, |interpelacye wniesione w obu Izbach wyjaśnili 
eie dyskusyj, przemawia jeszcze p. Oberndor-|co niemniej wpłynie na redukcyę wykazanej |do pewnego stopnia znaczenie umowy rosyj- 
fer za ścisłom przestrzeganiem ustawy leśnej,| przez powiaty potrzeby, zatem zechce Wydział ]sko-angielskiaj. Nazwaćby ją można za- 
szczególnie w górach, bo straszne spustoszenia,| powiatowy, uchwalając pożyczkę na ten cel|wieszeniem broni, tak dalece ma ona charakter 
zrządzane przez powodzie, są właśnie skutkiem|dla powiatu potrzebną, wpłynąć na teksto-|chwilowego rozejmn między dwiema stronam* 
zniszczenia lasów w górach. wanie uchwały, ażeby zamiast stałej kwoty, |przygotowującemi się do stanowczej rozprawy. 
M Po krótkiem przemówieniu posła Mengerajsłowa „do wysokości. ..... “ w tejże były za-| Rosya nie zaznaczyła dotychczas niczem gotowo- 
przyjęto wreszcie tak ten tytuł, jak i następne i| mieszczone. ści do jakichkoiwiek ustępstw na rzecz emira. 
przystąpiono do rozprawy nad etatem mainister-| Tak wypis wierzytelny odnośnej uchwały, jak| Anglia zbyt jawnie zamanifestowała oburzenie 
stwa sprawiedliwości. Yi wykaz podatków bezpośrednich w powiecie'z powodu wtargnięcia Rosyan na terytoryum af- 


Zakończywszy obrady nad subwencyą dla pa- 
rowców, podczas których poruszano wszystkie 
kwestye wielkiej europejskiej polityki, powrócił 
parlament niemiecki do noweli ełowej. Przy dru- 
giem czytaniu ustawy o podniesieaiu ceł 
od drzewa, wysiąpiło kilku południowo nie- 
mieckich posłów z wnioskiem, by dowóz drzewa 
cedrowego, mahoniowego, hebanowego i bukszpa- 
nowego wolnym był od zwiększonej opłaty. 
Wniosek tan ma ogromne znaczenie dla Bawarji, 
gdzie w ostatnich czasach rozwinęły się znacznie 
fabryki ołówków, a wytworna stolarszczyzna do- 
szła do nieznanego przediem rozkwitu. Niektó- 
rzy fabrykanci francusey przenieśli w tych latach 
zakłady swoje do Bawaryi, dokąd ich nęciła sto- 
sunkowa taniość materyaiu. Podniesienie ceł mo- 
że zwichnąć dalszy rozwój tego przemysłu. 
Wszystkie te względy nie przekonały rządu a 
bawarski reprezentant w radzie związkowej wy- 
stąpił energicznie przeciw swyim rodakom. Gdy 
jednak dowóz drzewa ze stret południowych nie 
grozi konkurencyą niemieckim właścicielom la- 
sów, Izba okazała się tym razem przystępniejszą 
dla względów słuszności i oświadczyła się prze- 
ciw rządowi. 


Powstanie w Albanii, jakkolwiek nie 
rozszerzyło się po za okolicę Przyzrendu, nie zo- 
stało dotychczas stłumione. Początek do tych roz- 
ruchów dały spory między ludnością chrześciań- 
ską greckiego i bulgarskiego wyznania. Muzułma- 
nie albańscy ujęli się za Grekami, a mając prawo 
noszenia broni wystąpili zbrojno przeciw Bułga- 
rom Ibrahim pasza, komendant miejscowy, kazał 
wówczas uwięzić dwóch naczelników ruchu. To 
wywołało wzburzenie między okolicznymi Mabo- 
metanami. Plemię Kalissów, a wraz z niem ple- 
miona Ljuma i Podrima chwyciły za broń i 1 
marca podstąpiły pod Przyzrend. Powstańcy oto- 
czyli miasto, przerwali druty telegraficzne i po 
zrywali mosty, nazajutrz jednak załoga turecka 
odparła napad. W Konstantynopolu nie obawiają 
się, by powstanie mogło przybrać Szersza roz- 
miary. Wysoka Porta wysłała do Albanii Veis- 
sela baszę, który już w bojach pod Szypką oka- 
zał się dzielnym oficerem. Przypuszczena, że 
powstanie albańskie wywołanem zostało przez 
Włochy lub Austryą, znalazło stanowczą odprawę 
w dziennikach rzymskich, a w ostatnim czasie 
w Pester Lloydzie. 


Donosiliśmy w swoim czasie o oburzeniu, jakie 
wywołało w Anglii rozporządzenie rządu francu- 
skiego, tamujące dowóz ryżu do portów 
chińskich. Sławna mowa ks. Bismarka, która 
jak grom z jasnego nieba spadła na głowy poli. 
tyków angielskich, kazała im zapomnieć na chwilę 
o krzywdzie, jaką Francya wyrządziła handlowi 
angielskiemu. Nie ucichły jednak skargi kupców 
i żeglarzy niemieckich, którzy utrzymują stosunki 
handlowe z Chinami. Odpowiedzią na ich żale 
jest artykuł w Nordd. Allg. Ztng. przyznający, 
iż słuszność jest po stronie Franeyi. Organ że- 
laznego kanclerza dochodzi do następujących wnio- 
sków : 

„Z różnych stron zarzucano Franeyi, iż krok 
podobny nie da się pogodzić z prawem narodów. 
Zdanie to jest jednak mylnem. Odcięcie dowozu 
żywności jest zupełnie uprawnionym środkiem 
wojennym, używanym nietylko przy obleganiu 
twierdz. Utrudniając nieprzyjacielowi zaprowian- 
towanie armii, nakłania go ono do zgody i w ten 
sposób może się przyczynić do skrócenia wojny. 
W każdym razie środek ten jest tylko wówczas 
uprawnionym, jeżeli się go używa w równej mierze 
wobec wszystkich neutralnych państw. * 


Miniater Childers podał Izbie gmin główne 
zasady finansowej ugody egipskiej, pod: 
pisanej w Londynie przez reprezentantów mo- 
carstw europejskich. Nowa pożyczka wyniesie 9 
milionów funtów. Zbiorowa gwarancya mocarstw 
odnosi się tylko do procentów w wysokości 
315.000 funtów rocznie. Dzisiejszy system po- 
datkowy zostanie rozciągniętym na zamieszkałych 
w Egipcie cudzoziemców. Koszta zarządu cywil. 
nego wraz z kosztami utrzymania załóg angiel- 
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Dziś występuje w operze „Hugenoci* primadonna 
Warszawska p. Dowiakowska, która przybyła na sze- 
reg występów, a między tymi śpiewać będzie „Al- 
donę* w Wallenrodzie. 

Księgarze Iwowscy, chcąc uczcić pamięć nieod- 

Owauego a tyle zasłuż.nego Karola Wilda, 
Wydają zbiorowym nakładem życiorys zmarłego, pió- 
Ta p. Władysława Zawadzkiego, którego ze śp. 

, Wildem bliskie a liczne wiązały stosunki. Życiorys 
[ten ma być rozesłany w darze wszystkim księga- 
Tzom polskim i pracnjącym u nich nezniom i pomo- 
cnikom. Myśl piękna, zasługująca na szczere uzna- 
nie. Również i pomnik dla śp. Wilda na ementa- 
rzu Łyczakowskim stawiają mu lwowscy koledzy. 

Do wiersza Adama Asnyka z ludowych tematów 
„Nie będę się rwała*, dorobił muzykę znany kom- 
pozytor Bohdan Borkowski. Zamieściły ją Kłosy 
warszawskie. 

Krynica, 19 marca. Zawiązało się tu Towarzy- 
stwo imienia Henryka Schmitta, ku wspieraniu ubo- 
giej miodzieży szkolnej w zakładzie zdrojowym w 
Krynicy, gdyż mamy tn od trzech lat szkołę ludo- 
wą polską w samym zaktadzie zdrojowym. Dnia 18 
b. m. ukonstyruowało się Towarzystwo i wybrało 
Wydział, przyczem zapisało się naraz na walnem 
zgromadzeniu przeszło trzydziestn członków, a mię- 
dzy tymi kilku izraelitów. Początek jest więc dobry, 
a spodziewamy się, iż przyrost członków będzie zna- 
czny. Do Wydziału weszli, wybraui jednogłośnie : 
Prezes dr. Stanisław Bartman, notaryusz, wicepie- 
zes inżynier Bronisław Babel, skarbnik Wiadysiaw 

Wbiński, gokretaiz Józef Konarski, wydziałowi : 
w Iguacy Daniec, sędzia Hartman i Izaak Krom- 

Z. 


Życzymy młodemu Towarzystwu, mającemu cel 
tak piękny, „Szczęść Boże!* Założeniem bowiem 
tego Towarzystwa osiągnie się cel podwójny : wspie- 
ranie ubogiej młodzieży szkolnej polskiej i nezczenie 
Pamęci Henryka Schmitta, naszego historyka, który 
Najwięcej przyczynił się do założenia tu polskiej 
Szkoły iuavwej. 
Dia wdów i sierót, pozostałych po ofiarach ka- 
tastrufy w Karwinie, -złożyło Koło polskie 162 złr. 
Lednogórę w Wielkupolsce, niedawno na subha- 
ście w Ułuleźnie nabytą, odprzedzł baak Kw.lecki, 
Potocki 1 sp, panu Konstantemu Brezie, dawniej- 
8z: mu dziedzicowi Zborowa, 
„Nihiliści*, nowe stadyam społeczne znakomite- 
go publicysty i krytyka niemieckiego Jana Scherra, 
pojawiło się na pułkach księgarskich. 
„Fortuna“, nowe pismo miesięczne, ujrzy światło 
dzienne pierwszego kwietnia w Warszawie, pod re- 
dakcyą p. Michała W ołowskiego. 
P. Knotz stał się teraz w Wiedniu tak głośnym, 
Jakby jagi niewidziany dotąd akrubata cyrkowy. 
, „wystąpieniach jego mówi się tak, jak o jakich 
ciekawych produkcyach, których dotąd jeszcze nio 
ze, Program jest naprzód zapowiedziany i cieka- 
Wość powszechna naprzód obudzona. A co ciekaw- 
8ze, iż niema zawodn, jak to się czasem zdarza 
2 produkcyami innemi. Przed posiedzeniem Izby po- 
selskiej d. 18 b. m., na którem miano rozprawiać 
nad statutem ministerstwa sprawiedliwości, wiedzia- 
no naprzód, że p. Knotz da małe przedstawienie 
cxtra, Opowiadano sobie, iż poseł ten, nazywany 
olbrzymem Czeskiej Lipy, gdzie jest wybranym, tak 
ułożył swoją mowę, iż sześć Lazy będzie wzywany 
do poreądku, a wreszcie że mu głos odbiorą. Pre- 
zydeut z obu wiceprezydentami stali w pogotowiu 
ao wspierania się nawzajem. Posłowie zapomnieli 
na chwilę o zwykłej porze smacznych przekąsek w 
bufecie i zgromadzeni w komplecie w Izbio czekali 
Z niecierpliwością, Kiedy przyjdzie kolej na Knotza, 
aby nie stracić wspaniałej produkcyi. W tem roz- 
chodzi się po sali wiadomość złowroga; na lewicy 
wielki niepokój i zamięszanie; stało się coś okro- 
Pnego: p. Knotz zgubił kluczyk od swej szufladki, 
W której była mowa pięknie opisana, przygotowana 
na dzisiaj; — a bez pisma olbrzym z Lipy prze- 
ena się w Samsona, któremu loki obciętu. Chwi 
m Prawdziwie rozpaczliwa! Posłowie z lewicy spie- 
k Z pomocą, każdy daje mu swój kluczyk, ale 

RA nadaremnie, Nawet pomoc posłów, znają- 
cych się dokładnie na przemyśle drzewnym i żeła- 
znym, nie przydaje się na nie; Wszelkie usiłowa- 
a zawodzą, P. Knotz w rozpaczy miał już z re 
A się głosu i odłożyć przedstawienie 
A Późuiėj, kiedy w chwili prawdziwie stanowczej 
ky się nagla jakby tknięty iskrą elektryczną, 
zd 2 sali do garderoby i po chwili przynosi 
 Tyumfom kluczyk, który był zapomniał w palto- 

Prawa uratowana, Mowa została wygłoszoną 
kę o baz sześ.iokrotnego wezwania do porząd- 
wap Mak przerwa tem ciekawszą, że nisspodzie- 

R A zasługa tej niespodzianki należy się 
P- R u. Czerkawskiemu. 

r tokosz w fabryce tytoniu. W Madrycie, w fa- 
> Joe tytomu, zatradniającej 10 tysięcy robotaic, 
arouMy robotnice, zatrudni .ne zwijaniem cygaretek, 
MU 10-084 na wiadoineść, że dyrekcya zakładu 
(tycznego sprowadziła maszynę do zwijania cyga- 
retek, przezco one utracą wszelki zarobek. Taka o- 
bawa skłoniła je do kroku, który miał usunąć wezel- 
kie niebezpieczeństwo. Dnia 11 bm. wcześnie zrana 
zgromadziły się ma podwórzach fabryki i po krót 
kiej naradzie postanowiły przeszukać wszystkie skła- 
dy, aby wydobyć i zniszczyć ową groźną maszynę. 
Wszelkie poszukiwania jeduak były nadaremne, ma- 
szyny nie znaleziono, ale natrafiono w składach na 
now: sorty tytoniu inaczej krajanego i na składy 
odmiennego papieru. Z tego wysnuły wniosek, ża 
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ten tytoń i te papierki przeznaczone są właśnie na 
cygaretka maszynowe i zniszczyły wszystko w war- 
tości około 75.000 pesatów Kiedy się to dzieje 
wewnątrz zabndowań fabryki, której gmach olbrzy- 
mi ciągnie się na 426 stóp długości a 239 stóp 
szerokości, zebrały się wielkie tłumy na ulicach 
przyległych, aby w razie potrzeby dać pomoc robo- 
tnicom. Urzędników z miasta i dozorców z fabryki 
wyśmiano i wyszydzon:; gubernatora miasta przy- 
witano kamieniami. tak samo żandarmów, wreszcie 
dopiero oddziałowi konnicy udało się oezyszcić coś- 
kolwiek ulicę Teraz przyszło do właściwego boju 
wewnątrz fabryki, do której władza musiała iść 
przebojem przez wyłamanie bram, wewnątrz zatara- 
gowanych. Co było pod ręką: kamieniu, noże, sza- 
ble, a nawet broń palna były narzędziami obrony i 
zaczepki. Jedna część robotnie wyłamawszy mur wy- 
cofała się szezęśliwie zawczasu, inne dotrzymały 
placu aż do zjawienia się ministra skarbu. Dopiero 
jego zapewnienie uroczyste, że maszyny nie sprowa- 
dził, ani myśli sprowadzić, uspokoiło robotnice i 
przerwało bój dalszy, w którym nie mało jest ran- 
nych ze stron obydwóch. 


Wyciąg z dziennika urzędowego „Gazety 
Iwowskiej*. 


Licytacy e. Sąd w Tarnowie ogłasza sprzedaż dóbr Czar- 
na, d. 8 kwietnia! 21 czerwca. Cena wywołania 39455 zir. 
— Sąd w Sanoku sprzedaż realności 1. 135 w Posadzie 
olchowskiej, d. 17 marca i 23 kwietnia. Cena wywołania 
250 złr. — Sąd w Qzortowie sprzedaż realności l. 259 w 
Bazarze, d. 26 marca, 28 kwietnia i 28 maja, Cena wy- 
wołania 345 złr — Sąd w Bohorodczanach edaż real- 
ności l. 89, d. 27 marca, 24 kwietnia i 29 maja. Cena 
wywołania 35u złr. -— Sąd w Starym Sączu sprzedaż re- 
alnośni l. 24 w Stadle, d. 8 kwietnia i 7 maja. Cena wy- 
wołania 642 złr. — Sąd w Dolinie sprzedaż realnośei l. 
53/105, d. 19 kwietnia, 7 maja i 11 czerwca. Cena wy- 
wołania 350 złr. 


Repertuar teatralny. 


W sobotę 21: „Menonita”, dramat w 4 aktach, 
Ernesta Wildenbrucha, przekład Aleksandra Pedwy- 
szyńskiego; po raz pierwszy. Benefis p. Podwyszyń- 
skiego. 
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Wiadomości IDEOWE, literackie į artystyczne, 


Dr. Tadeusz Żuliński. Wspomnienie 
żywota, opis pogrzebu i żałobnego nabożeństwa skre- 
éll A. G. Lwów. 1885. Streszczać i oceniać ksią- 
żeczki tej nie będziemy, sam jej napis i nazwisko 
antora (acz początkowemi literami oznaczone), do- 
statecznie poleca ją wszystkim, którym jest drogą 
pamięć ś. p. dr. T. Żulińskiego. — Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 

— Prawdzic: „Jasełka krakowskie. Stro- 
fy hnmorystyczne. Wiązanka rymów dla jednego z 
pism w Warszawie*. Kraków. Nakł, księg. K. Bar- 
toszewicza 1885. — Moito wyjęte z „Listów o Ga- 
licyi* (Stan. Koźmiana). „W tym kraju mie biorą 
nie na seryo, prócz... żartu“, Jasełka krakowskie 
zawierają 24 strof oktawą, nłożonych z niezaprze- 
ezoną wprawą rymotwórczą. Autor na żwawym pe- 
gaziku, którego „ognistym dereszem* nazywa, pu- 
ściwszy go luzem w ślady Beniowskiego, prze- 
skakuje z przedmiotu na przedmiot, dowcipkując ze 
wszystkiego, z wielu innych rzeczy a w dedatku z 
własnej muzy. Nikt nie ocalał: dziennikarstwo, ra- 
da miejska, jury pomnikowe, młodzież, teatr krakow- 
ski, pp. Zoll, Popiel, Dykas, Koźmian, Żeleński, 
Bełza, Deotyma itd. wszyscy hojnie obdzieleni gry- 
zącemi docinkami. Osy ten „żart“ będą „braó na 
seryo*? Wątpimy. 

— Coraz częściej w ostatnich czasach prace wy- 
bitniejszych beletrystów polskich tłumaczone bywają 
na język rosyjski. W dwóch zeszytach wydawanego 
w Petorsbnrgu „Żywopisnawo Obozrenia* (Prze- 
gląd artystyczny) za styczeń i luty 1885 r. którego 
redaktorem jest P. N. Polewoj, znajdujemy tłnma- 
czenia prześlicznej noweli Sewera (Maciejowskiego) 
„Zyzma*, oraz początek drukującej się dotąd w pis- 
mach polskich powieści Sienkiewicza „Potop*. — 
Poprzednio już „Obozrenie" d.ukowało przekład po- 
wieści „Ogniem i mieczem“ tegoż autora. 

Tłomaczenia drukowane bywają za porozumieniem 
się z autorami. — „Zyama* doskonale przełożona 
przez znaną w literaturze rosyjskiej p. Sacharową, 
nosi tytuł „Na birże” (na giełdzie) i trzeba oddać 
sprawiedliwość, w tłumaczeniu nic a nie z zalet o- 
ryginałn nie opuszczono. 

— Preewodnika gimnastycznego (organu Towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół“ we Lwowie) opu- 
ścił prasę Nr. 3 z marca br. Treść: Życiorys Śp. 
dra Tadeusza Żnlińskiego. Pogrzeb dra Tadeusza 
Żulińskiego we Lwowie. O zasadach przy wyborze 
ćwiczeń gimuastycznych dla dziewcząt. Zarys ćwi- 
czeń na skoczni. Kronika, Bibliografia. 


Dział ekonomiczny. 


Zebranie ogólne centr. Tow. rolniczego kra- 
kowskiego. (Dokończenie. ) 

P. Sian. Jędrzejowicez, del'gat-prezes Tow. 
Rzeszowskiego, podniósł kwestyę nader ważną dla 
dalszego rozwoju tow. okręgowych, a mianowicie 
zażądał zmiany a raczej uzupełnienia dwóch S$. sta- 
tutu, których dzisiejsza osnowa dotkliwie daje się 
aeznć tym wszystkim okręgom, gdzie istnieją człon- 


e 


kowie rozmaitych kategoryj, Według $. 23 przyczy- 
niać się mają Tow. okręgowe do ogólnych wydat- 
ków „w stosunku do ilości swoich członków“. Jest 
to niby pogłówne składane do centralnej kasy, bez 
względu na fundusz, jakim okręgowe towarzystwo 
dysponuje. Dajmy na to, że okręg Æ ma tylko 20 
ozłonków sześcioreńskowych, a zatem dochód 120 
złr., okręg zaś B 20 członków trzyreńskowych i 60 
reńskowych, a więc także dochód ogólny 120 złr., 
to w razie nałożenia pogłównego 2 złr., pierwszemn 
zostanie na własne potrzeby 60 złr., drugiemn zaś 
nic wcale, owszem niedobór 40 złr Wnioskodawca 
zaproponował, aby wyraz „normalna wkładka“ w §. 
24 został bliżej określony, a nadto aby statut orzekł, 
iż kwota jaką okręg wpłacać ma do kasy central 
nej, nie może przenosie połowy funduszu uzyskane- 
go w okręgu od członków, co najmniej normalną 
wkładkę opłacających. Wnioski odraczające tę spra- 
wę pp. Struszkiewicza i bar. Lewartowskiego, aby 
rzecz oddać komitetowi, upadły, wobec złożonego 
przez p. Jędrzejowicza w imieniu okręgu bardzo 
stanowczego oświadczenia, Uchwalono wniosek jego 
salva redactione i z dodatkiem p. Czecga, aby wy- 
Bokość normalnej wkładki oznaczyć na 3 złr. 

Na ostatniem wieczornem posiedzeniu przewodni- 
czący wiceprezes p. Homolacs stawia na porzą- 
dek dzienny punkt VII. prograran. W nieobecności 
prof. Nowickiego referuje p. Gostkowski wnio- 
sek starania się, aby Wydział krajowy zwołał an- 
kietę w sprawie uregulowania przez Sejm prawa do 
rybołowstwa, szczególnie na wodach spiawnych. 
P. Rogaski dowadzi, że ankieiy nie wiodą do 
celn, niech komitet powoła biegłych i ułoży memo- 
ryał, P. Czesc wyjaśnia, że poczyniono już w tej 
sprawie krok. celem poroznmienia z komitetem lwow- 
skiego Tow. rolniczego. P. Żelsehowski kładzie 
na tem nacisk, że głównie idzie o wypowiedzenie 
zdania do kogo na wodach spławnych rybołowstwo 
ma należeć i dowodzi, że nie do właścicieli brze- 
gów itp. ale należeć winno do kraju, który prawo 
to może kompetentnym wydzierżawiać. P. Roga- 
ski oświadcza się przeciw wdawaniu się w kwe- 
styę przyznania własności. Wreszcie zapada uchwa- 
ła wedle wniosku komitetu. 

Na wniosek p. Żuka-Skarszewskego u- 
chwala następnie Zgromadzenie, aby wysłać pety- 
cję do Rady Państwa w sprawie regulacyi podatku 
gruntowego, oraz komunikat do Koła polskiego w 
tej sprawie i do Tow. gosp. lwowskiego. 

Na wniosek p. K. Czecaa uchwala Zgromadze- 
nie, aby komitet udał się do Koła Polskiego z proś- 
bę o poczynienie kroków odpowiednich wobec rządu, 
celem utrzymania zamknięcia granicy dla bydła ru- 
muńskiego i niedopuszczenia z Rumnnii importu ży- 
wego bydła, który obecnie zagraża. 

Wreszcie prezes hr. Tarnowski zamyka posie- 
dzenie dziękując za wybór, którym go zaszczycono i 
za żywy udział w obradach. Zapewnia imieniem 
komitetu, że tenże nie będzie się kierować żadną 
preferencyą wobec towarzystw okręgowych i uprasza 
gorąco prezesów okręgowych aby nie zaniedbywali 
przybywać na posiedzenia komitetu. P. Rogaski 
zabiera głos raz jeszcze, aby wyrazić radość z do- 
konanego wyboru i najlepsze nadzieje z tymże się 
łączące. Składa wreszcie imieniem zgromadzenia za- 
służone podziękowanie za względność, wyrozumiałość 
i bezstronność w kierowaniu obradami, których no- 
woobrany prezes niepospolite dał dowody. Oklaski. 


Z poczty. Z dniem 1-go kwietnis 1885 wejdzie 
w życie w Łabowej (powiat Nowy Sącz) e. k. 
urząd pocztowy, którego czynność ograniczać 
się będzie na przyjmowaniu i wydawaniu poczty 
listowej i wartościowej, jak również przekazów pie- 
niężnych i powziątkowych, nie przekraczających 
kwoty 200 złr. w. a., przytem będzie pełnił fankcye 
pocztowej kasy oszczędaości. 

Dziennie jednorazowa poczta piesza będzie vtrzy- 
mywać związek pooztowy między Łabową a Nowym 
Sączem. 

Do okręgu doręczeń nowego urzędu należeć będą 
miejscowości : Barnowiec, Rybień, Czaczowa, Macie- 
jowa, Składziste, PRoskowietka, Roztoka wielka, 
Roztoka mała, Łahowiec, Uhryn, Łosie, Kotów i 
Nowa wieś. 


Odległość między Łabową a Nowym Sączem wy- 
nosi 19 kilometrów. 


Targ zbożowy na Baranie i Kieparzu według 
wiadomości z binra Izby handlowo-przemysłowej kra- 
kowskiej w dniach 19 i 20 marca, 

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie wy- 
nosił zaledwo paręset korcy, po większej części 
pszenicy, następnie zaś żyta. Innych produktów, jak 
jęczmienia i wyki w tak małej ilości, iż cen nie 
notowaliśmy. Pszenicę płacono po cenie z estatnie- 
go targu. Żyto o 1 złp. niżej. 

Płacono za pszenicę nową za 237 fnt. 35—38 
złp., żyto za 227 fot. od 28—31 złp. 

Z braku zagranicznych kupców, ruch i obrót na 
dzisiejszym targu kleparskim odbywały się w bar- 
dzo ciasnych granicach, ograniczających się w wię- 
kszej części na miejscowe potrzeby. 

Pszenica czelna znajdowała chętny pokup, nawet 
po cenie wyższej, pośledniejsze gatunki były więcej 
zaniedbane. Popyt o Żyto zmniejszył się, płacono o 
10 ct. niżej. Jęczmień nawet w czelnych gatunkach 
tylko z trudnością utrzymał się w cenie. Owies pła- 
cono po cenach z ostatniego targu. Nasiona strącz 
kowe lubo osłabły, przecież dochodziły do cen z 
ostatniego targu. 


Rzepak i koniczyny uległy zniłce. Wogóle zaś 
targ był słaby, a tendencya mdła. 
Płacono za 100 klgrm. 


Pszenica żółta. . . . 73:76 "8:35 
n»n _ GZ6rWoena. 8:— 860 

„ biała 8&— 850 
Żyto polskie 715 730 
„ galicyjskie Tea 7:20 
Jęczmień browarny T50 8&— 
5 na kaszę ; 8:75 7:30 
Owies z opłatą konaumceyjng 750 8— 
Groch r 8:50 10:— 
Fasola 10.— 1250 
Bobik 0— 0— 
Wyka 6:— 650 
Kukurydza stara 7:25 8— 
Kukurydza nowa T— 7:50 
Proso 2 7:10 7:50 
Jagły . 12— 1350 
Tatarka 7:50 8:— 
Rzepak ~ 12:25 1250 
Koniczyna biała 35— 48— 


pszenicy 8'—, żyta 7:—, jęczmienia 0*—, owsa 
6:88, grochu 9'—, prosa 0*—, tatarki 0*—, bo- 
bu 0-—, knknrydzy 0'—, ziemniaków 3'20, rze- 
paku —'—, koniczyny 44*—, siana 2'--, koniczu 
2:90, słomy 1'55, kilo masła 0:75. 

Wadowice, 18 1aarca. Płacono za 100 kilogrm. 
pszenicy 8:87, żyta 7:60, kukurydzy 0:—, jęczmie- 
nia 7:80, owsa 7:10, ziemniaków 2:20, siana 3:20, 
słomy 1'90. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne.) 


Wiedeń, 20 marca. Dzisiaj w południe po krót- 
kiem posiedzeniu Izby, zgromadziło się Koło 
polskie celem obrad nad sprawą kolei Półno- 
enej. 

Wiedeń. 20 marca. Komisya dla regulacyi 
rzek galicyjskich, która wczoraj z powodu 
wieczornego posiedzenia Izby nie mogła się ze- 
braś, będzie miała dziś wieczór posiedzenie. 

Wiedeń, 20 marca. Polscy i czescy posłowie 
niemile są dotknięci zaczepką, wymierzoną w je- 
dnem z pism polskich osobiście przeciw Zeit- 
hamerowi z powodu jakoby nieżyczliwości je- 
go dla regulacyi rzek galicyjskich. Właśnie Zeit- 
hammer w ogólnej rozprawie w komisyi dla tego 
projektu wybranej przemawiał za projektem i on 
właśnie najsympatyczniej pojmuje stosunek mię- 
dzy Kołem polskiem a Czechami, co wczoraj u- 
dowodnił wybornem odparciem wywodów Altera 
w sprawie indemnizacyi galieyjskiej. 

Wiedeń, 20 marca. Pacher oświadcza dziś w 
N. Fr. Presse, że podczas przedwczorajszego 
skandalu w lzbie ani dotknął Juliana Czerka- 
wskiego a tem mniej go wypchnął, jak dzien- 
niki twierdziły. 

Wiedeń, 20 marca. Rząd trwa stanowczo w za- 
miarze zamknięcia sesyi przed święta- 
mi. Załatwienie budżetu przez Izbę panów do 
31 b. ra. jest zapewnione, a tem samem główna 
przeszkoda zamknięcia sesyi przed świętami usu- 
nięta. 

Wiedeń, 20 marca. Urząd kas pocztowych wy- 
najął gmachy dawnego uniwersytetu jakoteż da- 
wnej biblioteki uniwersyteckiej i opuści zajmowa- 
ny dotychczas budynek dominikański. 

Wiedeń, 20 marca. Najwyższy trybunał sądo- 
wy orzekł w sprawie rekursu rewizyjnego pra- 
skiej Izby adwokackiej z powodu pewnego wy- 
padku, iż adwokat, który włada jedynie tylko 
niemieckim językiem nie jest uprawniony do od- 
rzucania obowiązkowego zastępstwa prawnego, 
nałożonego nań przez Izbę adwokacką dla dru- 
giej strony narodowości czeskiej, że jednakże ta 
strona winna się posługiwać tłomaczem dla po- 
rozumienia się z tym adwokatem. Orzeczenie po- 
wyższe znosi wyrok odmienny praskiego wyższe- 
go sądu krajowego z dnia 9 grudnia 1884 r. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 20 marca. (Z Izby poselskiej.) Na 
wieczornem posiedzeniu ukończono obrady nad 
budżetem i przyjęto bez dyskusyi ustawę skarbo- 
wą podług wniosków komisyi. Przy tytule „sub- 
wencye dla indemnizacyi* przemawiał p. Alter 
przeciw wstawieniu w budżet subwencyi dla ga- 
licyjskiego funduszu indemnizacyjnego. Referent 
p. Zeithamer odwoływał się do tego, że le- 
wica przez całe lat dwadzieścia głosowała za tą 
subwencyą; nie jest to bynajmniej darowizną dla 
Galicyi. Subwencyę przejęła obecna większość 
od poprzedniej. 

Wiedeń, 20 marca. (Z Izby poselskiej). Po o- 
desłaniu kilku projektów ustawy do komisyi przy- 
jęto w trzeciem czytaniu preliminarz państwowy 
i ustawę skarbową. Po kilku obopólnych wyja- 
śnieniach pomiędzy posłami Trojanem, Heilsper- 
giem i Lustkandlem w sprawie prawno- pań- 
stwowego stanowiska Czech, Moraw i Sląska, zo- 
stało posiedzenie zamknięte. Przyszłe posiedzenie 
odbędzie się jutro. Na porządku dziennym stoi 
projekt ugody z koleją Północną. 

Buda-Peszt, 20 marca. Izba poselska przyjęła 


znaczną większością ostateczny wniosek co do 
wysłania deputacyi t. zw. regnikolarnej dla zała- 
twienia sprawy kroackiej. 

Castelnuovo, 20 marca. Arcyksiążę Rudolf 
wraz z żoną przybyli tutaj dzisiaj w dobrem 
zdrowiu, przebywszy podróż wśród wielkiej bu- 


rzy; popołudniu zaś odjeżdżają do Kotaru. 


Kotar, 20 marca. Następca tronu wraz z mał- 


żonką przybędą tutaj dzisiaj, jutro zaś rano od- 
jadą do Cetynii. 


Berlin, 20 marca. Parlament przyjął po sze- 


ściogodzinnej dyskusyi wniosek Spahna, ustana- 
wiający 20 fenigów, 40 fenigów i jedną markę 
jako cło od rozmaitego drzewa budulcowego i 
materyałowego według gatunku; 


odrzucił zaś 
wnioski komisyi. 

Berlin, 20 marca. Przybyli tutaj wieczór ksią- 
że Walii, Albert-Wiktor i książe Edynburski. 

Rzym, 20 marca. (Z Izby.) Depretis zwalczył 
wniosek radykała Facia, żądujący, ażeby udzielić 
politycznym wyborcom także prawa wyborcze do 
reprezentacyj gminnych, poczem odrzucono wnio- 
sek 224 głosami przeciw 41. Wielu deputowa- 
nych wstrzymało się od głosowania. 

Londyn, 20 marca. Hartington oświadczył w 
Izbie gmin, iż w Sudanie i w Egipcie znajduje 
się obecnie 16.400 żołnierzy; rezerwa liczy 
39.244 żołnierzy, milicya 30.805, korpus ocho- 
tników 20.800. Hartington wnosi, ażeby efekty- 
wną siłę wojska oznaczyć na 114.694 żołnierzy. 

Suakim, 20 marca. Biuro Reutera donosi, iż 
Anglicy po lekkiej utarczce stanęli w Haskeen, 
zkąd się nieprzyjaciel wycofał, Po zrekognosko- 
waniu okolicy, powrócili Anglicy do obozu, a 
nieprzyjaciel obsadził natychmiast pozycye, opu- 
szezone przez Anglików. Graham wydał rozkaz, 
ażeby wszystkie jego siły wojenne, z wyjątkiem 
jednego batalionu ustawiły się jutro rano po za 
obrębem obozu. 


JKuran telegraficzne, 


Ran c 


Drisiejesa | Z dniu ye- 
Wiedeń d. 20 marca 1886 E- © m. 80 | przedniego 
Renta papierowa austr 88:50 33-456 
» 5%, austr. nieopodat. 99 25 99:75 
„  Erabrus . m.) ; 63:90 83:70 
» Złota . . Piéi 108 70 10875 
6*/, Renta złota węg.. . . —— — — 
4% Renta złota węgierska . 9925 98:95 
Losy z r. 18:-. . . . . . . || 189'40 138: — 
Akcye Banku Austro-węgierskiego. | 258: — 861-— 
„ kredytowe austr. . . . . | 802-725 +01:89 
Londya. 5 e 134:29 12483 
Nazolecndor . 9:73 2,59 
Lombardy . . . . 13 *— 13-:-— 
Losy s r. 1864 . . . 173-756 | 172— 
Akcye Karola Ludwika 266-75 266:50 
Akcye Lwow. Czer. . . . 227:— | 268.70 
Akcye kol. węg. półn. wsch. 16550 | 17526 
Obl. indem. gali. . . . 103:43 102 40 
Losy Prem. Węg. . . . 11025 | 119:25 
Akoye kol. Kosz. Bogum. . 151-785 151.60 
Akc. kol. półn. zach. austr. . 17575 | 173.— 
60/, Listy zaet. hipot. gal. . . 1015 | 1010 
6"/, Listy zast. gal. zakł. kred. 107— | 100— 
Akcye kol. siedmiogrodzkiej. 186::0 185-50 
Marka . „Tak 60:55 61-55 
Ruble zł 136 — 12775 
Dukat ln DE gó 5:80 5:81 
Usposobienio giełdy: spokojne. 
Berlin å Ż0 marca 1865 
Banknoty austryae. 16486 | 16530 
Wiedeń . 16885 184 50 
Warszawa . = i 
Ruble . . . war, R. pac 
5°/, Listy zast. król. polsk. . 65% b 6» 
W Iwidaczicź hS 0 53.5 
Akcye Karola Ludwika . 110-— 110*-- 
a kradytowa ` x14 — 518: — 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lestaw Boroński. 
C 
Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 


cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Srodek specyalnie austryacki. Trzydziestoletnie 
doświadczenie dostatecznie nauczyło, iż Molla prosz- 
ki Seidlickie przy wszystkich upośledzeniach tra- 
wienia oraz parciach jedynie skuteczne. Cena pudeł- 
ka 1 złr. Rozsyła się codziennie za pobraniem po- 
cztowem ze składu aptekarza A. Molla, c. k. na- 
dwornego dostawcy. Wiedeń, Tuchlauben 9 Składy 
dla Galicyi na ostatniej stronie numern. Należy żą- 
dać wyraźnie preparatu Molla. 


NADESŁANE. 


Na wieś Wszystkim osobom mieszkającym na 
wsi polecamy najnsilniej, aby zawsze miały w do- 
mu pudełko pigułek szwajcarskich aptekarza R. 
Brandta celem używania w razie nagle zjawiających 
się nieregularności (w zatkaniu, wzdęciach, napły- 
wie krwi, cierpieniach wątroby i żółci i t. p.) tego 
pewnego i niebolesnego środka domowego i leczni- 
czego (do nabycia w aptekach pudełko po 70 cent. 
Należy dokładnie na to uważać, że każde pudełko 
ma jego etykietę biały krzyż w czerwonem polu i 
podpis R. Brandta. 


zee ; Żątm; mog , iad |_Peroą a |- 0002 „ERA 
J-rnKOW, duia 20%. SA = : ; A S 6 Ta: Fors Ting Biia PSB AKOYE BANKOWE. | 
r > ; | AŻ WRTARRWA, min 19/3. 5, Oblig. tndemizae. Galicyj. - » = 160 K 1o|1v3 65 x zar. z IGG SGA wir, ga sh. 100 8% F 83 80 5% Anglobank . . . . . . ma 130 słrJ104 70IL06 85 
każ] ierowo rom. - « za 100 rab 5, ioSty zast, a. r. 18 39 (bez bież. ku — —|100 — Siedmgr. „ „ 100J101 80/103 BOJ5„ Lw.Czer. s 1873 300 słr. . „ 100 % A 
kee lin złote lub pap, . „ 100 wj 1e x 133 ją Sdotr Woleikuopi | 5 23 za] = —| 28 6 mo PP Węgier. = „ 100/108 —|103 50j5  Moraw.-Śzl.C.-B. 800 sèr. „ „ 100| 75 70 76 35|5 s Wiener „ ma 100 sżr.j107 40 107 70 
hl Borne ni ori, E -| 60 76 5% Listy likw. Warszawy (b.b. kup.) I. Emis! — —| 96 — ? 5. Rudolfa. . ma 300 słr. „ „ 100/118 30/113 60]5 .„ „dla handlu i przem. aa 160 słr.|301 80802 — 
dll Sanya + e re IE j p.) I. os 80 RÓŻNE INNE POŻYCZKI. 5. Siedmi na 260 sr. „ „ 100| 99 25! 99 50]5 „ Kreditbank węg. allg. . «1-200 zet LOo O „RO 
XG prautówka ałote «7: - Loco. | -WgB] gó» o «e aska, T a = = 98 50| 5% Losy Donau Begulir. s 1870 sa astukọ 1/14 35 115 36J5, Lomb. (Skdb.) aa 500 fr. sà astako 1194 1195 j5» Lănderbank i -> : a T a EL fm 
re 5 j i łe 100 > K- n nm n n n bic (SR 5, Pram. „I. Em. 3 . n 00i o r 4 "ai ~ RJ 
ń K Pożyczka kraj. =: * ZB zdr, 160101 50! — Wiedeń, dnia 103. - n n Serbskis po 100 franków , 1| 35 80| 56 50| p Nada ; ns 300 złr. za złr. 160 „=| 99 50]5,„ Union +. . . W 100 sr. 72 75) 73 — 
dO efodamałs. galie. = 100110 gygy 50 OBLIGI DŁUGU PANSTWA. Os >» Tareekie po 400» „ 1 2860/28 70] " LOSY. AKOTE KOLEJOWE. 
H 41% Krajowe listy zastawne . . .| 90 60] 93 50 4'/,9/, Renta ansir. papierowa . za sèr. 100| 88 45) 83 60 LISTY ZASTAWNE. Kred. dla hand. i prz. na 100 sèr, w. a. „ |178 25 m = 5, Alföld Fiume „, . . . . na 200 słrj187 25/187 60 
NZ|5 alne . I Emis. 96 50 i srebrma . . 100] 33 79| E3 66] 41% Listy Boden Ord. zllg. 0. zł. za słr.100 |133 75/1324 25] Klary . . . - - Ra 4( sr.m.k. , 5 „ Ferdynanda Nordbaha a.1050 „ |2475—|2480— 
a konoan kr. dom. „2.181 Bl og SB 5 « ułok > + E 15100 —|g R Epr . 100| 98 60] 96 - | Towars. tegl. Daaaju 23100 sèr- w. a. , |114 50/115 SO|5 » Praacieska Jówafa . . . na 200 ; |811 —|RI1 76 
f: p o ny eam ow E STD Il. Ber.| 87 86] gs fa 7 z Z pap aowa. . > 100] 99 15) 99 8'l4ky Bink krajowy galicyjski za sir. 100| 91 36| 91 7s] lasbrask . . - - 2 20 łr.w.a. „| 19 75] 30 355! Karola Lądwiks . „aa 200 - |266 26/266 75 
RI mo oron r... 8% 85100 go 4% Losy s roku 1804 na 260 sèr. za sr. 100/129 — 189 7516 Sn 0: Sanka kipot gal n 100101 BOJiO1 86] Keglewich . ta lorem k „| 10 | 5 golt. Koszysko-Bogamiósk. . . xa 200 , |i61 26152 -- 
43 WGP Banta Hip. . « - „ATI 22103 75j5= »  „ 1860 „ 500 „ „ „ 100188 8oj139 4ojĘ>  ” :10%p., 100| 9* 26| 99 75| Krakowskie aa 30 zr. w. a. „| 18 —| 18 505? 7 wowsko-Ozerniow. Jassy . na 200 , |328 60/3344 — 
gjen ro r Cau  zprem.10%| +8 86| 99 7B]5* > 1860 „ 100 „ „ „ 100J14' 76148 285" ("+  - , „ 100| 86 76| 97 25| Lublańskie. . . . na 304r. w.a. „| 28 50/34 —|5_ Rudolfa . . . . aa 200 , |186 76|187 26 
? o» = = n Eemalt 96 50| 97 sof — » > 1864 bez % cało 100/171 25/172 28] 5" Listy sst. skl. kr. s. w Krak. 18-1. 100| 96 50/100 —| Ofaer (miasta Budy). na 40 słr. w. a. „ | 47 50| 68 —i5” Sisdmiogrodskio . „aa 300 , |185 25/18¢: 75 
11 miat, KróL Pol . za rubli 100| 69 60160 50 oe -n 1864 bes poł „ „ 100/171 5017s Baq. WY ak kk. kra NA Odl. © 1001100,88Ji0] Ea. - - - - Saa O ir nk. | io ol 16 20|5- Staatseisenbahn państwowa na 200 ” [05 70806 a 
u IASI .- 4 h : pn | e P mawinh n m Wa s m an 
ba „ likwid. „ . „ 100| 69 60] — — o Ta arów, ssh pe CZEZĘ ONES 2 sol o Oa E TE FE. www 9 loj Ò. Lombardy (Sidbaka) aa 300 |189 —|189 
a Lwów, duia 193. OBLIGI KORONY WĘGIEKSKIEJ. an ae 1 woe . 100 108 50103 qoj Rudolfa. . - - - ma 10sł.w.a. , 19 75 WALUTY sil 5 88 
5. |, Beaku hipotecznego gal. s. na sł. 200/384 —/388 _J5„ „ srebma „  . „ „ 100|9895/'9 16/4 : * 109 102 85103 GójSalm . . - - - „aa 40sh. mk , 55 — pełno ważne . . ma stakoj Š A 
a Listy zast, Tow. kred. ziem. za zł. 100| 99 70100 745. n» pap.  „ — . „ „ 100| 938; 94—|40% = = >» £ " 100] 97 70) 47 pul Baleburgskie . . . na 30 sr, w.a » 34 —|230-to Fraakówki . - sa. m |,9 580] 981 
a 3 = Ą „ „ 106] 91 75] 68 — 4, Oblg. węg. Ostb x 1876wzł. „ „ 100j109 6*|103 76 MELIEU . „a Sa BŁ Genois . . . . na 40 złr. m. k „|! 39 26) 45 50 20-to Markówke R n 5 i 13 
5% Listy sast. Banka kraj. za sły. 100! 91 26] 93 35| — Pożycs. pr. węg. po 100 słr. „ ,„ 100 119 36/119 T5| OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. Staniaławowskie . . na 20 £r, w. a. „| 24 x Pół-lmperyały ros. pełno waia „ , 0 20 13 48 
bę 1! n Esuke nipoż gal, n n whao 40,103 44 — s Poz” i. 50 str. n . 100/119 —|119 76 5% Albrechta . na 300 zdr. za sły. >. [100 —|/100 59 4h% Tryestyńskie . Ra 100 skr, m. k. » 181 75 133 235 Futy r GA wie 0 " 11 12) 11 14 
ky (l53ave iadama. zal. - . 102 251108 36] 4% Losy Cisańakie (Theiss Reg.) „ „ 100/119 25/119 60J5, Fer na 800 sir. 10. [105 764106 25] 4% p „na DU złr. w. a. „| 65 50, 69 60) Turwskie zł niy zma 18 85 
bę u Plipaeye pożyczki krajowej . . | 90 60j 91 © OBLIGI INDEMNIZACYJNE 40], % Kar. 11881300 sł. „ . 100|100 69101 —| Waldstein . . . . an sł, m.k. „| 30 —| 80 5O] Banknoty wieakie see 6 magi 5 8 25 
Oblig. komun. Banku kraj. za słr. 100 96 75| 97 7 5% Oblig. indem. Bukowińskia za słr, 100/108 601108 36]5% Kosz.-Bogum. na 200 słr. „ „ 100/100 807101 10] Wimsissagr=s:+ . . me ?0 b. mh. = ' 37 76] 88 36| Rubla papierowe . . s » 


Nr. 65. 


Wielmożnemu 


Karolowi Slawikowi 
Doktorowi Medycyny i Chirurgii 
w Nowym Sączu, 
którego biegłości i prawdziwie przyja- 
cielskiej troskliwości zawdzięczam wy- 
prowadzenie z niebezpiecznej i ciężkiej 
choroby, składam niniejszem serdeczne 

podziękowanie. 
Przetakówka, 15 marca 1885. 
351 3 3 Kazimierz Miczyński. 


NOWE DZIEŁA 
nakładowe i komisowe księgarni 


G. GEBETHNERA i SPÓŁKI 
w Krakowie. 


Bobrzyński M. Jan Osiroróg, studyum z litera- 
tury politycznej XV wieka. 60 ai. 

Buszczyński St. Znaczenie dziejów Polski i walk 
o niepodległość. 2 ałr. 50 et. 

Chotkowski Wł. ks. Pamiętniki Jozefa Siemaszki. 
1 złr. 20 et. 

— Nowo znalesiona Nauka dwunastu aposto- 
łów. 50 ot. 

Dłużniewski M. Współczesne głosy zagraniczne 
o rozbiorze Polski. 1 złr. 

Goethe J. W. Herman i Dorota, przes. T. Ziem- 
ba. 60 ot., w opr. 1 złr. 

Krzymuski E. Wykład prawa karnego ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem ustaw austryackich, 
tom I. $ ar. 

pangia K. O kobiecem gospodarstwie domowem, 
, 20 ot. 

Liguori A. Jak zapewnić sobie zbawienie, czyli 
uwagi nad prawdami wiary; tłóm. O. Pro- 
kopa. 1 złr. 50 ct. 

Łoś pi: hr. Krakowskie pogadanki, 2 tomy. 

r. 
— Przez sen i na jawie. 1 złr. 4 
toś W. hr. Hrabia-Starosta, studyum współcze- 
ane, 2 tomy. 4 złr. 

— Wilma, studyam kobiety. 2 złr. 

Pawlicki St. ks. O początkach chrześciaństwa. 
1 złr. 25 ct. 

Rosenblatt J. Wykład austryackiego procesu kar- 
nego, cz. I. 2 złr. 

Straszewski M. Powstanie i rozwój pesymizmu 
w Indyach. 3 złr. 

La i publication artistique et littéraire. 


Wolff }. Pacowie, materyały historyczno-genea- 
logiczne, z 4ma portretami. 4 złr. 80 et. 

— Senatorowie i dygnitarze W. Ks. Litewskie- 
go 1386—1795. 4 złr. 20 ct. 

= Żyd ministrem króla Zygmunta, szkic hi- 
storyczny. 40 et. 

Źmiehowska Narcyza. Kisty do rodziny i przy- 
jaciół, 2 duże temy. 5 złr. 359 1 3 


5 pokoi z kuchnią 
ma I piętrze 
do wynajęcia od kwietnia, 
ul. Grodzka 32. 362 1 3 


G Ważne dla każdego 


: chorego na nerwy. 


Jedynie za pomocą elektryczno- 
ści można gruntownie usunąć choroby 
nerwowe. Moich nowych aparatów indnk= 
cyjnych (maszynek do elektryzowania), 
z któremi y laik potrafi się obchodzić, 
nie powinao brakować w żadnej rodzinie, 
Dna, gościec, osłabienie, ból zębów i cier- 
pienia reumatyczne głowy, szczególnie zaś 
nerwowe choroby leczy mój aparat in- 
dukoyjny. Cena całkowitego przyrządn 
wras z dokłacdnem objaćnieniem sposobu 
użyeia kosziuje 6 złr. Jedynie można na- 
być odemnie wprost. 

Dr. F. Beeck, Tryest, 
2, Via Pońdareg, 2. 
202 5 18 


FAN 2 ROAD 471501 


Materye na suknie 


tylke z trwałej wełny owczej, 
dla mężczyzny średniego wzrostu 
310 metra m jeden ubiór 
za złr. 4.06 z dobrej wałny owczej; 
n » S.— z lepszej wełny owczej; 
a » 10.— z wyborowej wełny owczej; 
n n 12.40 z najprzedniejszej w. owcz. 
Plaldy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 
złr. 12. — Wyborowe materye na ubiory, 8po- 
dnie, zarzutki, surduty i płaszcze, tyfle, com- 
„mis, baje, kamgarny, szewioty, materye try- 
kotowe, sukna damskie i na pokrycie bilar- 
dów, peruwieny, dosking poleca 


Żałożowy Jan Stikarofsky, — 1566 — 


Skład fabryczny w Bernie. 


Próbki franko. Kartony z próbkami 
dla panów kraweow niefrankowane. 
Posyłki za zaliczką powyżej 10 złr 
franko. 

Posiadam nieustający skład sukien warto- 
ści 150,000 złr. w. a. i rozumie się, że przy Ý 
moim olbrzymim handlu pozostaje wiele re" 
esztek długości | do 5 metrów, wskutek 
czego jestem zmuszony sprzedawać takie 
resztki po niezmiernie zniżonych cenach. Ka- 
żdy rozsądnie myślący człowiek zrozumie, 
'iż nie można posyłać próbek takich re- 
sztek, gdyż przy kilkuset zamówieniach ta- 
kich próbek nicby z resztek nie pozostało; 
jest to więc jawnem oszukaństwem, jeśli fir- 
my handlów sukien ogłaszają próbki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze sztuk a nie z re- 


| mei owej 


sztek, z czego łatwo wnosić można o celu 
takiego postępowania. 
JReszikki nienadające się, mienia się lub. 
odsyła się za nie pieniądze. 
Korespondency e przyjmuje się w je- 
Pa niemieckim węgierskim, czeskim, pol- 
skim, włoskim i francuskim. 178 11 24 


Do nabycia zaraz 
1'/, mili od Lwowa w bardzo dobrem 
położeniu majątek ziemski, obję- 
tości ogólnej 500 morgów, z czego około 
350 mrg. ziemi ornej w pszennej gle- 
bie, 40 mrg. łąk, 100 mrg. pastwisk, 
5 mrg. stawku, z wspaniałym morgo- 
wym ogrodem i domem mieszkalnym 
murowanym, piętrowym, o 12 obszer- 
nych ubikacyach, tudzież dostatecznemi 
i dobremi budynkami gospodarczemi. 

Suche dochody 1000 złr. rocznie. 

Majątek ten w całości lub częściowo 
nabyty być może. 

Warunki kupna bardzo korzystne. 

Bliższej wiadomości udzieli Pan M. 
Perlmutter ustnie lub pisemnie we 
Lwowie, ul Szajnochy l. 8. 308 5 6] 


na EE U 
a 4 drukarni Związkowej w Krakowie 


NOWA 


zi z Tina land iz = 
Ema JE 


C k. uprzywilejowany. galicyjski 


AKGYJNY BANK HIPOTECZNY WE LWOWIE 


wydaje 


5, LISTY HIPOTECZNE 
5, PREMIOWANE LISTY HIPOTECZNE 


które są majwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


ban: 


4 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII Nr. 93 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, do iokowania kapitałów publicznych, 
pod nadzorem rządu stojących, do lokowania kapitałów pupilarnych, fideikomisowych 
i depozytowych, tudzież, wskutek najwyższego postanowienia z dnia i7 grudnia 1870, 
na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie gieidowym na kaucye 
służbowe i wadya. 

Ogóina suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad 
dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. 

Losowanie 59/, premiowanych Listów hipotecznych odbywa się z końcem lutego 
RW, i ej sierpnia, zaź kupony tychże lisiów płatne są dnia 1 marca i 1 września ka- 

ego roku. 

Losowanie 5/5 Listów hipoiecznych odbywa się z końcem kwietnia i z końcem 
październiks, zaś kupony onych płatne są dnia 1 maja i 1 listopada każdego roku. 

Kupony Listów hipotecznych, jako też wylosowane Listy hipoteczne, z których je- 
dne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia: 


we Lwowie, główna kasa Banka hipotecz- | w Liucu, Bank dla Górnej Austzyi i Salz- 
nego i Filie tegoż w Krakowie, Czer- barga ; 
alowcach i Taraopolu; w Bórmie, Filia Ziwnostenska Banku pro 
w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niż- Cechy a Moravu; 
szo-austryackiego Towarzystwaeskon- | w Graou, Poldenegg & Czernadak; 
towego ; w Beriinio, pp. Meyer & Comp.; 
w;iPradze, Czeski Bank' eskontowy i Żi- | w Warszawie, Warszawski Bank dyskon- 
wnosteuska Banka pro Cechy a Mo- towy; s 
w Tryeście, Filia Union-Bank; 


ravū; 
wiBieisku, Bielitz-Bialaer Handels- und | w Solnogrodzie, p.. Karol Steininger. 
Gtewerbe-Bank ; 
29 17 104 


Nfolla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 
Jeżeli na etykiecie każdego pu- 


dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Molia. 

| fTrwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
IDĄ cierpieniach, żołądka I trzewiów 
£ brzusznych kurczach żołądka, 
zafegmieniu, zgadze, chronie 
czuem zaparciu stolca, w cier- 
pieniaoh wątroby zastojach, rwl- 
i hemoroidach i w najrozmait- 
szych chorobach kobiecych, za 
»awnił od wielu lat tym pro 
-rwm KO SZkom obszerna wzięcie. 


486" Faiszywe wyroby będą sącownie Golgamej 7 
Cena zapieczętowanege oryginalnego pudełka 1 zżr. w. 


"Rak "go... ~ Toi + =n g 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


a. 


Jako weteranie do Skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
członków i sparsiiżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzedach. WewnęLrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 
| 8 Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis "WE 
sig hi i znak chron Molla. PM -abad 
(LE! TRANOWY M. KROHN & C. 
w Bergen (w Norwegii) y 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych I płuc, przeciw skro- 
fnłom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież poprawienia ogólnego odżywiania 
wątłych dzieci. 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
Flaszka z opisem nżycia kosztujs 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt, W. Redyk apt., F. Sob!erejski apt., Mi- 
kołaj Jawornicki kupiec, — w Biały E. Keler api. — w BRODACH M. Kulak apt., — w GU- 
RAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt.. — we LWO- 
WIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski. — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
apt., W. Filipek spi. Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE 
J. Łówenberg — w PRZEMYSŁU F. Nahlig a A. Mańkowski apt., — w PODGURZU =. 
Sel'esinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt.. — 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt, — w TARNOPOLU F, Jamrógiewicz apt, — © I t- 
WIE W. T-A. Wielogórski, W. Mäldnėr i Spółka, Fr. Lerzezyński, H. Wierzycki & Pion, — 

w WADOWICACH A. Herrfurth. — w ZBARAZU Isidor Siissermann. 211 52 


GOEHROGOFOCFOEAGPEGEFOPAOPEFOCEGNEN 


FR | iyn 
i ULICA HALICKA Jan Ihnatowicz SUKIENNICE 
RÓG WAŁOWEJ. L. 20. 


Fabryka we LWOWIE ulica Kopernika l. 3. 
m Wigretina m 


wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czar- 
ny lub ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr. 


m Środki do wywabiania plam: m 
odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pieśni i t.d. 35 et— 
Renzolima, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 ct. — Etilina, 
wywabia plamy z farb oà podłogi, fakon 15 et. — Jawelinu, wywabia plamy owo- 
cowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. — Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, 
krwi i atramentu. — Brazylina, materye czarne, wypłowiałe i poplamione prane 
w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor i połysk, pakiet 8 et. — Quilaju, do prania 
wełnianych i jedwabnych materyj, pakiectk 6 ct. - Mydło żółciowe, do wywabia- 

nia plam zastarzałych, sztuka 25 ct. 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 


pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko 
po 10, 20, 30 1 50 et. 


Smarowidło litewskie 
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko po 50 ct. i 1 złr. 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie płeśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nie- z 
szkodliwy, iiaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 et. 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czerwony, flaszka 10 i 15 et. 
FARBY DO STEMPLI 


niebieska, fioletowa, c:erwona, czarna, flaszeczka po 15 ct. 90 4 HS] 


Sj Atrament do znaczenia bielizny bez gumy. flaszeczka 50 cent. 


BE Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności 
zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi. -ŞB 
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Lyle 


|BLUACIELYC 


lecząca radykalnie najbardziej za- 
starzałe ruptury. 


Maść przeciw rupturze 
Rosyjska oliwa przeciw podagrze, 


środek radykalny w podagrze, reumatyzmie, bola krzyży — pomaga, gdzie jeszcze Żaden 
| środek nie pomógł. — Składy tych dwóch środków nie istnieją. Rozeyła świeże jedynie 
129 416 


J. Grolich w Bernie, Skenestrasse l. 3. 


e Ę 


REFORMA. 


Fabryka parowa Cykoryi i surogatów Kawy 


Antoni Rozmanit — Kraków 


wego materyału, odznaczającego się. bogactwem części pożywnych i go- 
ryczki Cykoryi właściwej. Jako przymieszka do kawy Śmiało rywalizować 
może ze wszystkiemi znanemi fabrykatami tego rodzaju. 

Tudzież KAWĘ śrutewą francuską, czyli cykoryę a B 
tową, preparowaną na sposób francuski. We Franeyi bowiem 3 ek, 
kawy podlegają Ścisiemu nadzorowi władzy. Cykorya nie jest tam znaną Q 

9 w formie u nas tak powszechnej, jako trudnej do kontroli, tylko w po- 
staci mniej lub więcej drobnego śrutu, którego przymioty łatwo spraw- 
dzić. Klarowny odwar tej cykoryi odznacza się ciemno-czerwoną barwą, 
tudzież wybornym smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się jako przy- 
mieszka do robienia czarnej kawy. 


ME Oba te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
handlach. 274 12 25 


IA CHOROBY ZARAŹŁIWE | 
n) j Wyleczenie rychłe zapomocą Kapsułek Mo- 
så 


LE ge Tę, thes, uznanych przez Akadeaię Medyczną. — | 
1a4 2 Wieikie ich uznania wyrodziło mnóstwo podro- 


„bień i naśladowań, Dla ustrzeżenia się od tych- 
że należy brać jedynie pudełka z etykietą jak 


obok, z pieczęcią niebieską państwa Franeu- 


skiego i dewizą: France, timbre, marques. 
261 1 40 


po 3 — 4 metry na całe nbranie męskie, paletoty i płaszcze deszczowe dla pań, rozsył 2A za 
liczką resztkę po 5 złr. H. GROLICH, fabrykant w Alt-Brünn-Klosterplatz Nr. ?. 


Nienadające się komu resztki chętnie nazad przyjmuje i odmienia. 


113 15 


zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według ' 


wyboru. Sztuka po zdr. 3 ct. 80 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle nałeży określić. 
Próbki za nadesianiem 10 ct. marki. 


Nasiona i wysadki leśne 
przesyła za zaliczką na wszystkie stacye kolei 
i poezt galicyjskich 
Leśnictwo Zassów pod Uzarną. 

Nasienie sosny 1 złr. 45 ot., świerka 80 et..za 
funt. Roczne wysadki sosnewe 90 centów, Żietnie 
modrzewie i świerki 1 złr. 50 et. za 1000 sztuk. 
327 2 10 


[jomokrążcy dla sprzedaży obrazów 
' znajdą stałe i zyskowne zajęcie. — 
Oferty M. Szarkolewski w Poznaniu, 
ul. Wodna Nr. 2. 335 2 2 


Do wynajęcia od 1 lipca b. r. 
NI piętro; 
składające się z 8 pokoi i kuchni przy ulicy 
Grodzkiej Nr. 55. — Wiadomość u właściciela 
J. Bazesa. 340 2 12 


Wprost , 
z Ameryki południowej 


sprowadzoną 
wyborną kawę 
poleca 
„Siriusz' 
(Artur Kościeki) 


Sklad KAWY we LWOWIE, 


Chorążcsyzna, Nr. 22, na dole. 
Kosztuje w miejseu 
1 kilo złr. 1.40, 1.50 i 11.60, 
na prowineyę 
43/, kilo złr. 7.20, 7.70 i s.20 Q 
frango. 135 15 ? Q 
Co miesiąc świeży trausport. 
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1235 17 


BB sprzedania garnitur mebli 
uaahkonłiowych, dawnego fa- 
sonu, rzeźbionych, w dobrym stanie 
utrzymanych. Ulica Karmelieka Nr. 67, 
I piętre. 355 2 3 


Majątek ziemski 
w powiecie Dąbrowskim nad Wisłą, 


obejmujący 2354 morg. n. austr. 
z wolnej ręki 
do sprzedania. 
Biiższych objaśnień udzieli Zarząd dóbr 
Dalastowice p. Szezucin. 
348 2 16 


| 


E. Silberstein 


(, K krakow, konces, biure 
w Krakowie w Sukiennicach L. 23, 
(w handlu 'M. Herza) 
przyjtańje prenumeratą i o- 
gioszenia do wszystkich dzienników 
i czasopism krajowych i zagranicznych, 
politycznych, naukowych, fachowych, ilu-- 
strowanych it..d. po cenach ściśle 
oryginalnych. 134 7? 
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Dworek 


{na przedmieściu z bardzo pięknemi mu- 


rowanemi budynkami, wraz z. dużym 
ogrodem, z inweniarzem żywym i mór- 
twym, wraz z kilkunastoma morgami 
gruutu, jest de sprzedania w bar- 
‚dzo przystępnej cenie. — Wiadomość 
w sklepie rytowniczym przy ul. Szew- 
skiej Nr. 5, w Krakuwie. 
810 4 6 


Zdolni agenci, 


obznajomieni w sprzeuaży maszyn do 
szycia- na raty, zostaną Natychmiast przy- 
Jęci za stełem wynagrodzeniem lub też 
ZA ZLuaczną prowizyą. 

Oferty skiadać należy pod adresem: 


„Zarobek” poste restanie Kraków. 
20b 6 6 


Do odstąpienia dzierżawa 


Imię od Krasowa poźożuna, w obszarze 


z oryginalnych francuskich! papierów | 130 morgów, wraz z inweutarzem, pod 


„LE HOUBLON* i „MAIS“ 


w gustownem opakowaniu poleca hur- 
townie i częściowo Fabryka 


F. Szukiewicza 
w Krakowie, Rynek A-B. 
gF" Próby na Bp „darmo i opłatnie. "Wag 
0 5 36 


Dzierżawy folwarku 


około 200 do 800 morgów, poszukuje 
się w dobrej ziemi od 1 lipca 1886 
w Galicyi zachodniej lub Królestwie. — 
Bliższej wiadomości udzieli ustnie lub 
listownie Sekretarz Rady powiatowej 
w Krakowie przy ul. Goiębiej, przy na- 
desłaniu Szczegółowego opisu i warun- 

ków. '306 3 3 


czynszowy kilkopiętrowy, położony w bli- 
skości Rynku, do sprzedania, w;- 
łączając pośredników. Bliższa wiadomość: 


Plac Dominikański, III piętro Nr. 3. 
280 5 6 


Ko miał co do przepisywacia lub jakie za- 
trndnienie dla człowieka w wieku, ojca dzieci, 
który pragnie w jakikoiwiek sponób zarobić na 
utrzymanie, niech się raczy zgłosić do kupca 
p. Zaczyńskiego przy ulicy Szewskiej. 
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przystępnemi warunkawi. 
Blższa wiadomość u pana J. Kirschnera 
na Podgórzu Nr. 236. 341 2 4 


Kilka parcel pod budowę 
przy ulicy Rajskiej 
jest do sprzedania. 
Wiadomość u właściciela przy ulicy Kru- 
pniczej Nr. 15. 328 4 5 


Schuiz & Stachowicz 


raków, ul. św. Anny l 5. 
polecają swój 
Magazyn ubiorów męskich 
zaopatrzony w uader wyborowe i guso- 
wne tak krajowe jakoteż zagraniczne 
materyasły po nader umiarkowanych ce- 
nach, a mianowicie ' 
ubrania letnie od 20 do 46 zir. 
„ wizytowe od 35 do 40 zir. 
» Czarne od 35 do 45 zir. 
zarzutki od 18 do 35 zr. 
(z podszewką jodwabuą o 10 zir. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr., 
płaszeze podróżne i menżykowy 
od 20 do 60 zdr. 
Za szybkie i gustowne wykonanie rę- 
cząc, polecają się łaskawym względom 
P. T. Publiczności. 224 23 80 


Kraków 20 Marca 1885. 


ou 


NOUVEAUTES 


Soferies, Lalnages, Draperie, IndienneS, 
Modes, Robes, Gonfections, Vêtements pour 
filettes et garçonnets, Jupons,Peignoirs, 
Trousseaux, Layettes, Lingerie, Corsets, 
Dentelles, Toiles, Mouchoirs. Blanc de co- 
ton, Rideaux, ktoñes pour Aimeublements, 
Tapisserfe, Literie, Chemises, Bouneterie, 
Yótements pour Hommes; Chaussures, 
Parapluies. Ganterie, Ghâles, Cravates, 
Fleurs, Plumes, Passementerie, Rubans, 
Mercerie, Articles de Paris, Argenterie, 
Maroquinerie, Parfumerie, ete. 


dGnvci Gratis 


et Franco du MAGNIFIQUE ALBUM 
ILLUSTRÉ contenant 500 gravures 
(modeles inédits) et des óchantillons 
de tous les tissus, contre demande 
afiranchie adressóe 4 
MM. JULES JALUZOT & ©" 
PARIS 

Expóditions dans tous les pays du monde, 


| 
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Polska Społka Handlowa w Hamburgu 
rozsyła franco w woreczkach po 5 kilo brutto 


kawę: 

Mokkę arabską 5 kilo złr. 7.40 
jiawę złotą "enado p n 60 
Ceylon perłowy H „ 5.80 
„aylon plantacyjny ~ » 5.80 
Čuva A „ 5610 
Santos Fi n 4.30 
Mokke afrykańską K » 39 

HFRBATĘ w pakietach po 1 kilo. Kilo po 


3, 4, 5 złr. i wyżej. 
Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr. od 1 kilo 
bertaty 1 złr., które odbiorca na miejscu opłaca. 
Fróbki na żądanie wysyłamy za przysłaniem 
10 ct. w markach pocztowych. 11422? 
Adres: Polnische Handelsgesellschaft 
S. Dołkowski et Comp., Hamburg, Va- 
lentinskamp 83. 


Nasienie 
buraków pastewnych 


sprzedaje pod gwarancją 

Angielskie Mamuth dłagie czerw. 25 złr. 
Zółte Klumpen 

Zólie Oberndorfskie 


na 


23 
26 , 


za 100 klg. wagi netto, loco dworzec 

Rzeszów, ża gotówkę albo za zaliczką, 
Zarząd dóbr Rudnika, 

stacya kolejowa Rzeszów. 


262 6 6 


Największym wynalazkiem teraźniejszości 
jest 
Fran. Palma 
e prawdziwy | 309 3 10 
ZamorskiProszek przeciw Owadom. 


Jedyny Skład główny na Galicyę w Krakowio 
u JANA KROCHMALSKIEGO, przy ulicy Floryań- 
skiej Nr. 28, róg ulicy 8. Marka. 


Przewyzsza wszelkie inne dotychczas wynaleziona 
środki prędkiem i pewnem wygukbieniem do szezętn 
wraz z gniazdnmi tychże, i oswobadza tym sposo- 
bem ludzi, zwiorzęta domowe, rośliny, krzewy. Przy 
odpowiednim użytku od nieznośnege najpastowania 
owadów, a mianowicie przez pluskwy, pchły, szwa- 
by, karakony, stonogi, mole, muchy, gąsiennice, 
mrówki, komary, ptasie moliki, polne pluskwy it. d. 

Wynalezienie tego proszku i sposób wyrobienia 
tegoż nabył wynalazca podczas swego długoletniego 
pobytu w Zjednoczonych Stanach w Ameryce i przez 
powtarzane podróże wgłąb kraju nabył gruntowne 
doświadczenie, którem poszczycić sią może; ten 
proszek nie psuje powietrza w pokojach, jak to 
przeciwnie inne nańladujęce tego rodzaju środki 
czynią, które tylko z pachnących ziół europejskich 
sią składają, i działają szkodliwie na organa da 
oddychania tak lndzkie jak i zwierzęca — ale za to 
jest tem zgubniejszym przez swe działanie dla owa- 
dów w domach, kuchniach, magazynach, stajniach 
się znajdujących, które sią tym środkiem z łatwo- 
ścią i w najkrótszym czasie na zawsze wygubi; a 
szczególnie zalecamy do tego Eutaperkowy mieszek, 
umyślnie na ten ceł zrobiony. Mieszkiem tym mo- 
Żna przez najsłabsze ściśnięcie na daleką przestrzeń 
wytrysnąć, i szpary i ich siedziby zasypać. Skutki 
ay prawdziwie zadziwiające, 

Fr. Palma Proszek zamorski przeciw owadom 
jest tylko pod wyż wspomnioną pieczęcią do na- 
bycia w puszkach błaszanych po cenie 20, 40, 60, 
80 ct; 1 atr., 1.50, 2.50, 1 kilogr. 5 złr. — Mieszek 
utaperkowy po cenie 40 ct. 

Zaszczytne pochwały, jako wyszczególniany za 
najlapszy, posiada od wiarogodnych i wysoko nwa- 
śanych osób. 

Na prowincyę wysyłka następuje odwrotną pocztą, 
z caem mam zaseczyt polecić się P. T. Publiczności. 


Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r. 


dwa Folwarki 


dabrze zagospodarowane, z odpowiednie- 
mi zabudowaniami, składające się: 
lszy z 455 morgów ornego pola, 


128 m; łąk i pastwisk; 
Zgi z433 , ornego pola, 
65 a łąk i pastwisk. 


Warunki do przejrzenia w Zarządzie 
dóbr Sokołów pod Rzeszowem. 342410 


sn 


E ESS SR PO SE" PER RZELE Ee 
Odpowiedzialny zarząd ca drukarni: A, QSTJEWSKI 


am NE 


a EG m 


